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Lwów d. 24 czerwca.
(Skandal w angielskiej Isbie gmin. — Z sej

mów prsedUtawsklcb. — Oszczerstwa centralisty
czne).

Pomimo, że w Auglii tak ściśle są prze
strzegane granice tego, co wchodzi w zakres 
rzeczy będących shocking, niemniej wszakże Iz
ba gmin zaczyna od pewnego czasn ubiegać się 
z Izbą paryską ? pierwszeństwo na drodze skan
dalów. Zaledwie skończyła się sprawa 0 ’D jł- 
nełla, o której pisaliśmy przed parn dniami, aż 
t i  wczoraj wybuchł nowy skandal z powoda 
sprawy Bradlaagha.

Bota przysięgi, którą każdy poseł, wstępu
jąc do Izby, złożyć powinien, kończy się ełowa- 
mi; jTak mi Boże dopomóż." Do złożenia tej 
puysięgi obowiązani są Wszyscy posłowie, ja
kiegokolwiek byliby -wyznania. Wyjątek stano
wią jedynie kwakrowie, a 4o dlatego, iż opiera
jąc się na ewangelii, twierdzą, że grzechem jest 
wzywać nadaremnie imienia bożego. Im przeto 
pozwała regulamin złożyć proste słowo honoru 
tak w Izbie jak i wobec sądu, a osobna nowela 
do ustawy karnej karze kwakrów za złamanie 
tego słowa tak samo, jak innych za krzywoprzy
sięstwo.

Bradlaugh nie jest kwakrem, lecz przeci
wnie oficjalnie przysnął się do tego, że jest a- 
teistą, że przeto nie należy do żadnego wyzna
nia religijnego i zaprzecza istnieniu Boga. Na 
tej podstawie zażądał od Izby, aby rozciągnięto 
do nfego *«» ustępstwo, które zrobiono dla kwa
krów, wie żądano od niego przysięgi, lecz za- 
dowslniono się tern, iż w miejsce słów .Tak mi 
Bale dopomóż" powie .Daję na to słowo uczei-

a  '— Wniosek ten przekazano do osobnej 
t jw fsn t fej, -opiewający odmownie, stał 
na porządku dziennym ebrad Izby

gmin.
Debatę rozpoczął Newdegate i w długiej 

mowie starał się przekonać Izbę, że nie powin
na wpuszczać do swego łona ateistów, bo w a- 
teizmie tkwi źródło wszelkich rewolucyj, wszel
kiego socjalizmu i nihilizmu, a brak wiary w 
Bega był przyczyną tych wszystkich przewro
tów społecznych, jakich widownią są dzieje wie
ku XIX. po nim zabrał głos Gladstone i oświad
czył, iż pozostawiając zupełną wolność Izbie de
cydowania w tej sprawie, czuje się jednak w 
obowiązku w imieniu rrądu udzielić jej rady, a 
mianowicie zwrócić jej uwagę na to, że rota 
przysięgi jest tylko formułką, a nie wyznaniem 
wiary, że przeto ta lub owa formułka jurydy
czna ma jednakową wartość i na doniosłość 
przysięgi bynajmniej nie wpływa. Izba zdaniem 
jego może zatem pozwolić Bradlaughowi złożyć 
przysięgę według formułki kwakierskiej lub we
dług jakiejkolwiekbądź innej, nawet ateistycznej, 
byli tylko formalność dopełnioną została i byle 
Izba wprzódy oświadczyła, że ta przysięga, któ

rą złoży Bradlaugh, ma pod względem jurydy
cznym tę samą wartość co zwykła rota. Wszak 
nie jest naszym obowiązkiem — rzekł Gladsto
ne — egzaminować posłów % katechizmu.

Polemiki z Gladstonem i obalenia jego ar
gumentacji podjął się Giffard. Nie znamy jeszcze 
dokładnie jego mowy, ale z wyciągów telegrafi
cznych dowiadujemy się, iż nie stał na tern 
ekskluzywnie religijnem stanowisku, na którem 
się zamknął Newdegate, lecz opierał się głównie 
na skrupułach jurydycznych, i wskazywał jak 
fatalnym w sprawach sądowych byłoby prece
densem, gdyby Izba tak dalece zbagatelizowała 
przysięgę, jak tego doradza Gladstone._ Wreszcie 
postawił wniosek, aby Bradlangha ani do zwy- 
nłej przysięgi nie dopuszczać, ani też pozwolić 
mu 2łożyć jakiekolwiekbądź oświadczenie, mają
ce miejsce przysięgi zastąpić. Wniosek ten przy- 
]ęty został większością 45 głosów na 505 głosu
jących. ,

Najważniejszem jednak w tern głosowaniu 
jest, że wszyscy członkowie gabinetu, zasia
dający w Izbie, głosowali z mniejszością, nie 
przewidując widocznie, iż pobici zostaną. Było 
to tedy pierwsze zwycięitwo, jakie odnieśli w tej 
sesji torysi nad gabinetem Gladstona przy po
mocy naturalnie wszystkich religijnych żywio 
łów stronnictwa whigów. Gdyby bowiem wśród 
wbigów nie nastąpił w tej sprawie rozłam, wnio
sek Giff >rda nie byłby otrzymał większości.

O dalszym przebiega rozprawy, a raczej o 
skandaliczcem jej zakończeniu, donosi dzisiej
szy londyński telegram. Bradlaugh, nie chcąc 
stracić mandatu, oświadczył, że gotów jest osta
tecznie wypowiedzieć te słowa: .Tak mi Boże 
dopomóż." Wyznajemy, że ta jego .gotowość" 
rzuca zdaniem naszem wielki cień na jego charak
ter. I takie same zdanie musiała mieć o nim Izba, 
skoro o wiele znaczniejszą większością oświad 
czyła się za wnioskiem Northcota, byłego mini
stra w gabinecie Beaconsfielda, aby speaker wy 
konał powziętą dnia poprzedniego na wniosek 
G.fforda uchwałę. Resztę znajdzie czytelnik w 
telegramie ; charakterystycznem jest w każdym 
razie, że i Gladstone poparł propozycję North
cota, aby w celu położenia końca skandalowi, 
Bradlangha zaaresztowano.

W sejmie tyrolskim postawił d. 21. bm. p. 
Blaas wniosek względem założenia krajowego 
zakłada dla umieszczania i zajęcia nierobów 
i niemoralnych indywiduów. Sejm górno- anstrja- 
cki Z3Ś tegoż samego dnia uchwalił rezolucję 
wzywającą rząd do założenia w drodze konsty
tucyjnej zakładów poprawczych i przymusowe; 
roboty.

Sejm pr&gski zatwierdził prełminar* szkol 
ny na r. b., ale zarazem na wniosek p. Riege 
ra ustanowił komisję, mającą obmyśleć sposót 
prstciw ciągłemu podnoszenia się wydatków 
szkolnych bez uszczerbku dla ogólnych intere 
sów edukacyjnych. Bemacy chcą trochę ngła 
skać Czechów; gdy wniesiono w komisji budże 
towej subwencję dla Muzenja czeskiego w kwo
cie 6.000 złr., p. Plener zaproponował kwctę 
10.000 złr., którą te* uchwalono pod warun
kiem, aby do komitetu tego Muzeum przybrano 
także jednego delegata WydsUfo krajowego.

Niedobór w sumie 1,300 ooo złr. komisja 
budżetowa sejmu pragskiego uchwaliła pokryć 
pożyczką z fanduszu indemnisaeyjnego. Sejm ma 
do d. 3. lipca pokończyć swoje prace.

Centraliści sejmu berneńskiego mając więk
szość, chcą sejm już jutro zamknąć, .dla um
knięcia wszelkich rozpraw nad ważnemi spra
wami politycznemi." , , ,

W sejmie salcburgskim uchwalono udać się 
do obu Izb Rady państwa o j*k najrychlejsze 
uchwalenie ustawy przeciw lichwie.

Szczwania centralistyczne przeciw pp- Sma- 
rzewskiemu i Simonowi nie ustają. Nowa Fresse 
podaje na podstawie rozprawy sejmowej arty
kuł, wręcz sprzeczny z jej wynikami, które 
przecie dość obszernie telegram jej podaje, — i 
rzecz godna uwagi, prawi pacierz za — p. Kru- 
kewieckim. Telegrafujący zaś umyślnie starał 
się być w cgóle dokładnym — aby módz tern 
łatwiej w obieg puścić jedno wierutne kłamstwo, 
t. j. jakoby p. Krukowiecki powiedział, że p. 
Simon jest dyrektorem banku .lichwiarskiego", 
co redakcja wybitnemi czcionkami wydrukowa
ła — mimo że p. Krukowiecki tego wyrazu nie 
użył. Okoliczności, jakie ofiary założyciele To
warzystwa fabryki Czerlańakiej ponieśli, tele
grafujący nie podniósł. Mowę p. Krukowieckie- 
go wyzyskano na tryumfalne obwołanie, że i 
federaliści polscy bywali siwindlerami grtinde- 
rowskimi.

Pcdnieść musimy tu jeszcze raz, że telegra
fujący do Frets azrajbjingelesy lwowscy, czy 
tam kto inny, znown zapowiadają, co lwowski 
sąd karny nczyni, i ciekawiśmy, czy znown się 
sprawdzą ich przepowiednie tak jak poprzednio. 
Wtedy jaż by nie do domyślania się nie pozo 
stawało...

Głównie zresztą chodzi centralistom 0 oba
lenie p. Simona. Stara Fresse nawet bardzo po
chlebnie kilka dni tema przemawiał* o p. Sma- 
rzewskim. Znając doskonale taktykę Press, Blat- 
tów i Zeitungów możemy nawet z całą stanow
czością twierdzić, że są. one najgrnntowniej 
przekonane, iż obaj posłowie są zupełnie nie
winni, ale. im chodzi o sponiewieranie zacnych 
imion we wiadomych już 'eelach — zwłaszcza 
p. Simon ma być zrzucony z prezydentury Izby 
handlowej, aby prusaki i żydki niemieccy zno
wu działać mogli jak dawniej, poniewierać na 
szym językiem i naszemi interesami ekonomi- 
Tznemi. Liczą na sprawdzenie się przysłowia: 
Calumniare audacter, semper aliguid haeret, (Tyl
ko spotwarzaj bezczelnie, zawsze coś przy
lepnie.) ’ •

Nie ustawy majowe, tylko duch wojowniczy 
książąt kościoła sprawił obecne położenie rze
czy! Przez mowę całą powtarzało się zdanie, że 
skazani i wygnani otrzymać mogą amnestję, 
lecz wrócić na urzęda nie powinni. Porównywał 
on nawet wypadki praskiego knlturkampfa i 
amnestję projektowaną z obecnie poruszoną kwe- 
stją ułaskawienia komunistów paryskich.

Odparł Beningsenowi minister Puttkammer 
w sposób tak trafny, że centrum mogłoby mowę 
tę jako agitacyjny środek przeciw ustawom ma
jowym pomiędzy ludem szerzyć. Gdy prymas 
Dunin wrócił do Poznania, cieszyła się ludność, 
lecz równocześnie z Duninem wynoszono króla 
Wilhelma IV. Myli się zdaniem ministra Be* 
niogsen, jeżeli twierdzi, że projekt obecny nie
pokój w ludzie wywołał. Fałszem jest, że Chło
pi pomorscy i brandenburscy wzburzą się, jeżeli 
rząd katolikom poda środki do zaspokojenia po
trzeb religijnych. Po ministrze, który zastrzegł 
sobie, że ostateczną wolę rządn wyjawi dopiero 
przy trzeciem głosowaniu, przemawiali jeszcze 
Gneist, Virchow i Windhorst Wobec takiej ta
jemniczości rządu kwestja wyjaśnić się natural
nie nie mogła, i głosowanie było znown okoli- 
cznościowem. Windhorst przyrzekł był zemstę 
liberałom za to, że paragraf pierwszy zmienili 
w ten sposób, iż centrum za nim głosować nie 
mogło. Teraz głosowało centrum na przekór li
berałom za wnioskiem wolno-konserwatywnych, 
na który się w zasadzie nie zgadza, i przyczy
niło się do przyjęcia paragrafu czwartego. Libe
rał/ oświadczyć się teraz będą musieli przeciw 
całemu prawu. Poseł Jażdżewski oświadczył w 
imienin Polaków, że i oni chwilowo tylko we
dług okoliczności głosują, zachowując sobie na 
przyszłość wolność akcji. Tak więc znowu dzień 
jeden spłynął na marnych swarach.

Donoszono wam z Berlina, że rząd zamie
rza znieść cła zbożowe. To bąk dziennikarski, 
nie w porę wymyślony przez wolno-handlarzy. 
Prawdy w tem tylko tyle, że postępowcy obra
dowali nad tem, czyby nie warto było wnieść 
w sejmie o zniesienie tych ceł; ale ze względu 
na zupełną bezowocność podobnych usiłowań 
sprawę całą zaniechali.

Sprawy sejmowe.
XI.

(Kwestja fabry/tacji soli) 
Poruszona w dzienniku naszym kwe-

gaH

I&resfKmdeaeje „Gaz. Har.“
Z  Niemiec 22. czerwca.

Artykuł 4ty projektu dyktatury kościel
nej dotyczy powrotu biskupów praskich do ich 
iyecezji, biskupów, którzy wyrokiem trybunału 
dla spraw kościelnych * pęręki państwa z urzę
du złożeni i po częśąi * krajn wydaleni, ^   , . .
zostali, albo tenże z wł&gfrej woli opuścili. Czy- a reformy gospodarstwa solnego w w
telnikom naszym, którzy zasadach wiary ka- cyjskich salinach, obudziła żywe zajęcie nie 
tolickiej wychowani zostali, nie potrzebujemy tylko w kraju, ale nawet w prowincjach o- 
tnaczenia i niesłuszności?- podobnych wyroków ściennych. Pragski dziennik „Politik, ogłe- 
wyjaśaiać. Zerem są one w obliczu ustaw ko- sił w numerach 161, 165 i 167, z d. 12., 
śsielnjch. Rząd chciał się wydobyć z zaklętego . „ • , ’ , ’ i
koła, w które go ustawy majowe wtrąciły, i 8zereg obszernych artykn-
chciał na drodze łaski monarszej powrót bisku-j w których nawiązując do artykułów 
pom do ich dyecezji możliwym uczynić. „Gazety Narodowej" i dotyczącej broszury

Przeciw temu paragrafowi z prawd2iwą
wściekłością parli narodowo - liberalni. Z pe
wnością w tem przekonaniu, że bez takiej zmia
ny wszelka zgoda pomiędzy państwem a kościo
łem stanie się trudniejszą, lnb poproś tu nie
możliwą, i w samowiedzy, że gdy przez kom
promisy poświęcić raczyli najgłówniejsze prawa 
ludu, jedno im jeszcze pozostało prawo nieza
przeczone protestanckich i liberalnych Niemiec 
wiecznego wojowania z Riymem.

Beningsen pierwszy przemawiał i jasno na 
wstępie oświadczył, że narodowo-liberalnl od
stąpili od opozycji przeciw paragrafowi dziewią
temu, ale przenigdy nie zgodzą się na paragraf 
czwarty, chociażby z .poprawkami znaczenie je
go osłabić chciano. Przeciw skazanym biskupom 
liberalni wystąpią jako jeden mąż! Rzucił Be- 
ningsen nie mało oszczerstw na wygnańców.

dr. Pawła Dunieckiego, przyznaje wielką wa
gę tej kwestji dla Galicji, ale zarazem wy
jaśnia niemniejsze prawie jej znaczenie dla 
Szlązka, Czech i Morawy, i wzywa władze 
autonomiczne tych krajów, aby idąc za przy
kładem Galicjan, poruszyli ze swej strony 
tę kwestję, w której interesa wszystkich rol
ników a nawet i całej ludności monarchii 
rakuskiej idą ręka w rękę.

Z przyjemnością możemy skonstatować, 
że i w kraju żywa w tym względzie panuje 
ruchliwość Już rada powiatowa stanisła
wowska a prawie równocześnie i rada miej
ska miasta Stanisławowa uchwaliły dotyczą
cą petycję, która na ręce posła Jdr. Ignace-

go Kamińskiego wniesioną została do sejmu. 
Toż samo uchwaliła rada powiatowa, równie 
jak i rada miejska nowotargska równobrzmią- 
ce petycje, które w tych dniach także do 
sejmu wniesione zostaną. Dowiadujemy się, 
że i wiele innych rad powiatowych zamie
rza uchwalić i przesłać sejmowi takąż samą 
petycję.

Poniżej podajemy osnowę tej petycji, 
która w rzeczy samej jasno i zwięźle stre
szcza życzenia ludności pod względem re
form, potrzebnych pny fabrykacji soli w
Galicji.

Co do samej treści petycji możemy 
wstrzymać się od obszerniejszego jej omó
wienia, zawiera ona bowiem w sobie wyłą
cznie przedmioty, w powyższych naszych ar
tykułach już gruntownie opisane i uzasa
dnione.

Oto osnowa wspomnionej petycji:
Wyioki aejmiel 

a Obecny eyitem wyrabiania aoli w aallnaćk 
galicyjskich nie odpowiada w wielu szczegółach ży
czeniom ludności, niedozwala mieszkańcom Galicji 
wyzyskać odpowiednio skarbów soli zawartych 
w ziemi ojczystej, na oele rolnicze, gospodarskie i 
domowe.

Wsparta na dłngoletnlem doświadczenia, i 
czyniąc zadosyć słusznym żądaniom mieszkańców 
swego powlatn, udaje się podpisana Bada powia
towa do W yi. sejmu z prośbą, aby takowy poparł 
w odpowiedniej drodze n c. k. rządn wprowadzenie 
następujących reform w fabrykacji i przed&ży soli 
w Galicji. Reformy te powinny być o tyle ła
twiejsze do przeprowadzenia, o Ile takowe mogą 
być wprowadzone przez proste rozporządzenia mi- 
nisterjalne —  bez uciekania się do drogi prawo
dawstwa państwowego, i o ile takowe mają na 
oku równie interes W. skarbu państwa, jak i in
teres rolniczy 1 publiczny mieszkańców Galicji.

Reformy pożądane są zaś następujące:
Rozporządzeniem W. c. k. ministerstwa skarbu 

z d. 8. kwietnia 1876 1. 8189 dozwolono salinom 
w Ebensee, Ischln, Hallat&dzie, Anssee, Halleinie 1 
Halli przedaży odpadków, pozostałych prąy warze
nia soli a uznanych za jaż ńjezdatne do użytku 
kuchennego i do celów przemysłowych, po cenie 
1 zł. 3-4 c. w. a. za cetnar — i wyłącznie tylko 
dla właścicieli dóbr ziemskich, mogących wykazać 
potrzebę takiej soli nawozowej certyfikatami istnie
jącej tamże krajowej Rady agronomicznej.

Owoż trudno zrozumieć, dla czego z wszyst
kich, krajów koronnych jedynie Galicja ma być wy
łączoną od tego dobrodziejstwa, dla czego Wyłą
cznie tylko salinom galicyjskim ma być wzbroniona 
przedaż podobnych odpadków solnych, zwanych w 
naszym kraju „omokami", tak pożytecznych do u- 
prawy roli i użytku w gospodarstwie wiejskiem a 
niszczonych obecnie z umysłu w skutek istnieją
cych urządzeń warzelni solnych w wschodniej Ga
licji.

Takie niszczenie cennych do nawozu roli czę
ści solnych nieda się pogodzić z interesem krajn 
jak nasz przeważnie rolniczego, nie da się pogo
dzić z ogólnemi zasadami gospodarstwa społecz
nego, nie da się nareszcie pogodzić z dobrze zro
zumianym interesem samegoż skarbu, który tym 
sposobem niszczy corocznie skarby mineralne, któ
rych fahykacja nic go nie kosztuje, gdyż uzyskuje 
je przecież jako odpadki przy fabrykacji soli sto
łowej bez osobnego nakładu, a które powinny przy
nieść skarbowi odpowiedni zysk bezpośrednio przez 
przedaż takowych — a pośrednio przez podwyż
szenie siły podatkowej gospodarsy, zyskujących 
przez kupno tej soli dzielny a tani sposób upto- 
dnienia swej roli.

OBRAZKI Z PRZYRODY.
K U K U Ł K A .

fil lsdSl Upł odwie0*«ta» pyloną,
» 1e w Pęczki rozpnka;
wakutkl^Jd* w pod “ "“J koroną Kukułka wciąż kuka i kuka

^US X °iL !S Ulk0' & da£o tłmA dużo naliczy** ^  iatek?_

0 S L * ? ^ 1!0 PU“ « *y wieszcze,1 kiedy* tam będzie ostatek ?
Jtti deieśięć. dwanaście i jeszcze wciąż dzwoni, 

..Za wiele ty moja ptaszyno. — ’
wie bój się, niewiele — w ojczystej ustroni 
Twe lata j»k woda przepłyną. —

(„Wiosna" LenarUneicea.)
Kiedy wiosna do nas zawita i cała przy- 

r®d» ije się w pełnym wzroście i pędzi®, 
yrjryyntnj Sję z ciasnych murów gwarliwego 

spieszymy choć raz przy porannem 
/fiM ać nowo rozkwitłe młodocianej na- 

WJla w  ■ i odetchnąć wiosennem powietrzem, 
1 Płodnych grzmotów i błyskawic o- 

rzlo oiepłemi skropione deszczami od- 
&  w idn ? ^ónaą sprężystość i moc odżyw- 

JftJf°8°dnego nieba i świeżość napeł- 
*iSta rad2!5 P°wietrz* przenika dusz naszą 
SaAmT naeh^ 1 *o*k0S*fte sprawia tchnienie.
W S i s f f l L 1* " * ,"* *  kwtatj, któ-
r t .I r4 y w o i .  “ dy i fntory, odbi-
i (S i w seiH  daluka od świeżej i jasnej zie- 
*°*£fldów krzewów. Oko nasze z lasów 
* ilSSty ś w W  w  ** doliny i zielone pola a 
^ e S ! ^ * 0 Ptactwa i gonitwy moty- 

&  f i i o a i i  W8.pani**y krajobraz. Nagle 
^ A £ ta lknT3fr wiosennego śpiewu odzywa 
»i« i f f S S *  fwem donośnem kukaniem, 
a *Aro gazie - * ostrożnie zaglądam na
£S S ó i S t e f ® k r y w a 7 b y  J« wy-
e ti£ a b S t  h S W * *  Każdy bowiem
* ^ w X ś d ą  r ó % ’ £ *SDfSrt £  ftsarwss*.

* ‘‘ ■‘•my i bkk»

roka, a ogon dłngi, klinowaty. Pióra w ogonie zula mu a&kuka. Lud we wsi Zazuli pod Zło- 
są czarne z białemi końcami; odnóża krótkie, czowem twierdzi, żei za ula_ dopóty kuka, do- 
łażnp nsbosobione bardziei do ścinania gie po póki nie odławt się kiOSem jęczmienia a w Po-łaine, usposobione bardziej do spinania się po 
gałęziach i drzewach, aniżeli do biegania i ska
kania i dla tego też nigdy nie bawi na ziemi. 
Oczy i nogi ma żółte.

Poznawszy kukułkę, zaglądnijmy teraz do 
historii naturalnej, gdzie dowiemy się o jej ży
ciu Tam czytamy, że samica je3t z wierzchu, 
mianowicie pod jesień, barwy szarawej, a na 
szyi i piersiach popielato - żółtawa z czarnemi 
fjłistemi pręgami, czem przypomina w ogóle 
krogulca i ztąd zapewne powstał przesąd, że 
kukułka pod jesień zamienia się w krogulca. 
Także młode są bardzo eręsto zmiennej barwy.

Kukułka znajduje się w Europie, Azji i 
Afryee. Gnieździ się na północnej półkuli i 
żyje pojedyńczo, na zimę zaś odlatuje w towa
rzystwie. Lubi ona lasy, gaiki i ogrody a naj
milej trzyma się brzegów lasowych graniczących 
a łąkami. Każda para czyli raczej każdy sa
miec wybiera sobie za miejsce pobytu pewną 
przestrzeń mającą w obwodzie blisko pół mili. 
Sąsiedztwa drugiego samca nie znos i .Ka*° -  
obraną miejscowość oblatuje dziennie kilkakro
tnie dokoła i walczy zacięcie z rywalem, skoro 
który odważy się wkraść w obręb jego tery
torium. Kukułka jest zresztą jak P*»na K0 
chliwa, niespokojna, bardzo żywa i od rana do 
wieczora a w Skandynawii aż do późnej nawet 
nocy w ciągłym ruchu, wyszukując żeru, który 
się głównie składa z gąsienic i owadów. Najmi
lej lubi włochate gąsienice tak zwanej mniszki, 
czem wielce staje się pożyteczną chroniąc od 
szkód lasy i ogrody. Spostrzegłszy zdobycz 
spuszcza się nań lotem lekkim, a ująwszy ją 
wraca napowrót na swą gałąź albo na inne 
drzewo odzywając się kukaniem na wiosnę bar- 

i dsó często mianowicie podczas pory godowej aż 
, do ochrypnięcia. Dla głosn wróżącego, wedłag 
.zdania ludu, radość i szczęście, bywa kukułka 
’ w pieśniach ludowych u wszystkich Słowian 
często wspominaną. U nas mówią do niej: „sa- 

; zułeńko, zazułeńko — skaży w kotorej storoni 
(weeełeńko." Panuje też przesąd, że kto usły- 
szy pierwszy raz na wiosnę kukanie a ma pie
niądze przy sobie — będzie je też miał przez 
cały rok* Gdzieniegdzie powiadają znown, że 
człowiek tyle lat aa Jesaoae żyć, ile rasy za

tyliczu powiadają, iż kukułka krzyczy, „kupi, 
kupi", na co jej dudek ma odpowiadać „kup, 
kup" 1

Głos kukułki według wielokrrotnych badań 
pod względem akustycznym odpowiada tercji 
minor.

Atanazy Kircher oznaczył cłoa kukułki 
znakami e^-dei*. Hayden naśladuje w symfo
nii „Kindersymphonie" znakiem p*—«J. Beetho- 
ven podaje głos kukułki w symfonii pastoral
nej znakami d*—b. Wreszcie Oppel badając 
wielokrotnie głos kukułki podaje w swej pracy, 
że, aby dwa głosy kukułki są jednakowo prze
ciągłe i że za każdem kukaniem następuje pau
za. Całość kukania oddaćby można taktem % 
a pauza w każdym takcie byłaby J/4. Zresztą 
przestanek i wysokość tonu są bardzo zmienne 
Największy przestanek zbliża się do kwinta 
dJ- c ł (lub de«s—cJ). Obydwa wypadki zda
rzają się atoli bardzo rzadko. Częściej daje się 
ałyszeć kwart a najczęściej tercja, która przy
pada 123 razy na 167 wypadków. Tercja ta 
jest jednak mała albo wielka albo też leży 
w pośrodku, tworząc tak zwaną t e r c j ę  kn- 
ku ł czą .

Najwyższy ton, jaki Oppel słyszał, był 
ges —g* a niższy dochodził do A1; ntiędży wiel- 
kiemi tercjami najpospolitszą była e*—c* (34 
razy na 70 wypadków), potem /* —d«*' i fit* <|». 
między małemi tercjami najczęstszą była «*—«*> 
(31. rafy  ą* 44 wypadków). Pray rozpoczęciu 
kukania pierwszy przestanek jest największy 
potem ten zniża się zwykle w dalszych taktaoli 
a niska zaś pozostaje na swym stopniu. Dwa 
razy słyszał Oppel trójkrotne kukanie; raz sły
szał kukanie zakończone przez obydwa takty: 
r  ~9ei —des^-ges* ges*—de**, innym zno
wu razem słyszał on całkiem odosobione oby
dwa takty 1

• . ,KJom hokania odzywa się samiec cichym 
niekiedy głosem, podobnym do k w a w a w a  lub 
hagnag hagh ag ,  a samica wydaje głos: kwi k  
k w ik kw ik .

Kukułka słynie już od czasów Arystotelesa 
a szczególniejszego przymiotu swego, że sama 
nie ściele gniazda i nie wylęga młodych, lesz

swe młode n J fd » ^  wr ?16w ?m’ karmiącym f Motaniem małych sąsiadów i wszyscy znoszą 
• « tym cela od połowy' wielkiemu wyckewańcowi pokarm i żywią go

san»iec ze samicą gniazdka‘ jeszcze dopóty, dopóki się sam o siebie starać 
pliszek raszk strzyżyka, dzierlatki i innych [ nie potrafi 
drobnych ptasząt, a znalazłszy takowe, składa «■ t
kukułka, mianowicie gdy przystęp do tego unia- ,  ̂ Jf próbowano knkał*u wyjętą s 
zda jest dogodny, wprost sweiain* w rrwei- gtti“ da w domu, 00 też prawie zaw-
wnym razie znn*i K ILI™ SM si« ndał°. ^oro tylko dostarczano jej ulu-
I  dtób wjT.ta i T  bionsgo pokaraa. J . t i i  « g, sie.ice. P r fc id .0-
m l f f i  o b d jL  J f S , ” ? " “ k  kŁ,,lki *  « «  « "Wokro-
gniazd i wiece? swemi iaiami ^ ń r e  mimocM- i Jnych sPostr*ęte^ . *« należy ona do ptaków, 
sto zmiennej barwy i > kreśl sa brudno-bia- i potrzebują najdłażej być karmione. Nie od 
ławe i bZatuoWJakrapiane. ^ J e żĄ a T rz^ n e 1” 6^  ^  
przez kukułkę gniazdko jest zapełnione* ja“ smi, i “  S ° deJ
to wytrąca właścicielki jijo  dzióbem, a swoje ^ J * d? sto» (oplJsaje f  S l L W’’
tam wkłada. Na widok dbcego jaja właściciele ^  cbował . w .dom? kukułkę). W teką porę 
gniazdka, wrzekomi rodzice albo ujęci honorem, k^ ą> " M ^ e n ic e  » ogółem owady Dlatego 
jaki im tak wysoki gość czyni, albo też ciesząc zd? * łei?  dU- m0JfJ jy<*owanicy zaledwie kilka 
się większem jajem, chętnie mi miejsS u S -  nf bl^  ^^ęm c. Tą szczupłą jednak porcyjką

‘ s e s
S J K S .^ T P ^ S S r J l^ it u I n  koło mnie i siadała mi na głowie krzycząc

owjrci uroumejsayen oraci, moro tem mar-, v
te“  w Pr“ J8UWiał.na,“  Chciałem ją karmić gałeczkami cbleba ałe tako-

me?l 0flierną ° 00 1 we wyrzucała, a gdy nawtt gałeczkę taką da-
odbywa się w przyrodzie. jleko jej do gardła wetknąłem, tak że połknąć

Przyrodnicy podają różne przyczyny, dla f musiała, na znak niezadowolenia potrząsała głów- 
czego kukułka sama nie wylęga jaj. Jedną zaś ką prawie konwołzyjnie. W takim stanie rze- 
z najgłówniejszych byłoby to, iż ona znosi 4 — 0, 0«r nie wypadło nic jak czekać, dopóki nie 
a czasem do 10 jaj, i to w przeciągu 6 — 7 ty-[najdę dla niej stosowniejszej żywności. Leci 
godni, więc nie starczyłoby najpierw jej czara1 wychowanie* moja tego nie rozumiała Rozpa- 
do wylęgu, gdyby czekała aż do złożenia osta-! csdiwie powtarzała w ąż swoje ehrapliwe chyst t
tniego, i pierwsze nawet zepsułyby się do tego; Nareszoie umilkła i długo się nie odzywała.

ł"* Ł1»pak wrócił, przynosząc
1 pokrzywie znalezione, 
gąsienic prządki pier-

,  . . .  . -  . .. -----  - A .n - , .  . ... . - jr  • zaraz do kukułki; lecz
meforemną i duże, wystające oczy. Przy dosta- jakież było zdziwienie moje ujrzawszy kukułcze 
tocznym pokarmie rośnie prędko, a P°aiew*ż jak się mę jzyło, aby połknąć sznnrek na półtora
jest bardzo żarłoczne, 1 d^  i^ c ta  długi, którym świece owinięte byłyl Jnż
otwiera, więc wrzekomi rodidce^dokładają iYszel-- połknęła była prawie łokieć a pozostały koniec 
kiego starania, by mu dostarczyć ciągle żeru,! wisiał jei z dzi6bka w  obawie, aby to nie za- 
a czasem pomimo najlepszych chęci 1 zabiegów szkodziło mej wyckowanicy, wyciągnąłem jej z 
wydołać nie mogą. t | gardła sznnrek, co się odbyło z widocznem ją|

Kiedy nareszcie młode kukułcze może jnż [zadowoleniem, potem uraczyłem ją ulubionym 
wylecić z gniazda, cieszą się ojczym i macocha jej pekirmem, gąsienicami. B&rtels w Jenie po- 
aadzwyozzjnie, zwołsją nawet radośnem szosę-Idfa i* etrzymał w r. 18T0, około św. Jana



Nie chcemy ta wchodzić w rozbiór skrupułów 
fiikalnych w tym względzie, gdyż te same przez 
się znikają przed uwagą, że co się dało przepro
wadzić w salinach tyrolskich, da się niezawodnie 

również uskutecznić i w salinach galicyjskich.
Pierwsze przeto życzenie ludności co do re

form, mających zaprowadzić się w fabrykacji soli 
w Galicji, daje się streścić jak następuje:

„Raczy Wysoki sejm uzyskać u rządu central
nego, iby warzelniom soli we wschodniej Galicji 
wolno było sprzedawać odpadki soli, czyli tak zwa
ne „omoki* po tejże samej cenie i pod temi same- 
mi warunkami i z zachowaniem tych samych ostro
żności, jak to dozwolone zostało salinom tyrol
skim Wysokiem rozporządzeniem c. k. ministerstwa 
skarbu z d. 8. kwietnia 1876 r. 1. 8189.“

S.
Drugą życzenia godną reformą fabrykacji soli 

w Galicji jest zaprowadzenie ponowne przedaży soli 
bydlęcej.

Sól ta dawniej powszechnie fabrykowana w 
Galicji, przedawana była publiczności po cenie 1 zł 
12 c. a. w. w salinach w Wieliczce i Bochni, a po 
cenie 1 zł. 33 c. a. w. w warzelniach soli we wscho
dniej Galicji (rozp. ministr. finans. z <3 4 stycrnia 
1862, 1. 5, dz. p. p.) i działała nadzwyczaj zba
wiennie na rozwój chowu bydła w Galicji.

Zdaje się, że wzgląd fiskalny, iż przez wstrzy
manie przedaży soli bydlęcej producenci i handla
rze bydła będą zmuszeni dawać bydłn sól kuchen
ną, droższą, więc dla skarbu zyskowniejszą, spowo
dował zakaz zupełny fabrykacji i przedaży soli by
dlęcej, tak że takowa znikła zupełnie z obecnie 
obowiązującej taryfy solnej (p. rozporządz. c. k. 
min. sk. z d. 21. grudnia 1875 r. 1. 155 d. p. p.)

Zakazu przedaży soli bydlęcej nie można je
dnak pogodzić z dobrze zrozumianym interesem 
skarbu, bo ogromna różnica między ceną soli by
dlęcej, fabrykowanej przez ościenne państwa, a ce
ną soli kuchennej salin i warzelni krajowych, była 
tylko bodźcem do rozkrzewienia przemytnictwa —  
jak to dokładnie dowodzą dotyczące wykazy sta
tystyczne wykazujące, że po zakazie przedaży soli 
bydlęcej, przedaż soli kuchennej nie podniosła się 
wcale, lecz przeciwnie nawet nieco spadła.

Ustawą z dnia 29. lutego 1880 1. 37. d. p. p. 
wyrzeczonem zostało od dnia 1. stycznia 1882 zu
pełne zamknięcie granic galicyjskich dla dowozu 
bydła z Królestwa Polskiego, Moskwy i Rumunii, 
a i do tego ostatecznego terminu dowóz bydła z 
zagranicy utrudniony został obostrzeniami kontu- 
maeyjnemi.

Kraj nasz, który dotąd sprowadzał z krain 
granicznych, szczególniej z Moskwy bydło stepowe 
tak na inwentarz roboezy jakoteż na wypas, będzie 
odtąd zmuszonym produkować takowe wewnątrz 
swych własnych granic. W czasie przejściowym zaś, 
zanim wyrobi sobie odpowiednią produkcję, cierpieć 
będzie niezawodnie niedostatek mięsa i siły robo
czej, co się da również dotkliwie uczuć w Wiedniu, 
którego targi były zasilane bydłem tuczonem w 
Galicji.

Gdy w ten sposób kraj nasz ponosi w intere
sie całego państwa dotkliwą ofiarę, ma prawo żą
dać, aby mu przynąjmniej ułatwiono rączą produk
cję bydła; aby usunięto wszelkie przeszkody, ta- 
mujące rozwój chowu bydła krajowego. Jedną z 
ważnych takich przeszkód jest zaś zakaz wyrobu 
i przedaży soli bydlęcej w salinach galicyjskich.

Podpisana Rada powiatowa prosi więc:
„Raczy Wysoki sejm wpłynąć na c. k. ri*»d, 

aby tenże zaprowadził napo wrót w salinach gali
cyjskich wyrób i przedaż taniej soli bydlęcej, mniej 
więcej w sposób podobny jak takowy był ustano
wiony w rozporządzeniu c. k. ministerstwa skarbu 
i  dnia 4. stycznia 1862 L 6 d. p p."

HI. *
Trudem  aareszde życzeniem ludnośd jest 

w fabrykacji soli kuchennej i stołowej.
Wszystkie ościenne państwa, Niemcy, Moskwa, 

a nawet i Francja wyrabiają sól tak zwaną miałką 
czyli sypką, dla swej podzielności i łatwości w trans
porcie i handlu wielce wygodną w użyciu, a do 
tego silniejszą, smaczniejszą i zdrowszą.

Tożsamo wyrabiają ją również obecnie wszyst
kie saliny tyrolskie, gdzie sól ta tak wielki ma 
popyt, że saliny tamtejsze nie są w stanie uskute
cznić mnóstwa zgłaszających się zamówień, i były 
nawet zmuzone rozbijać dawniej wyrobione topki 
na sól miałką.

Tylko warzelnie soli we wschodniej Galicji 
ograniczają się wyłącznie na wyrabianiu soli w 
kształcie topek, po 1 kilo ważących.

Otóż jest żyeseniem ludności, aby zarządy sa
linarne we wschodniej Galicji wprowadziły w han
del obok dotychczasowych topek także sói miałką, 
przedającą się na wagę.

Reforma ta jest w interesie skarbu, gdyż wy
rób soli miałkiej jest o wiele tańszy 1 dla prodn-

młodą kukułką znalezioną w gnieździć pUszki. 
Była ona wówczas tak wielka jak szpak. Z po
czątku karmił ją poczwarkami mrówczemi, pó- 
iniej przyzwyczaił ją do świeżego twarogu. Da
wał jej także obficie pędraki i gąsienice „krasej 
kai\ które stały się najulabieńszą jej strawą. 
Mięsa nie dostawała ani surowego an gotowa
nego. Ptaszyna rosła żwawo, była wesoła i zdro
wa. Przy zbliżeniu się pory zimowej przenie
siono kukułkę do opalanego pokoju i karmiono 
dopóki było można gąsienicami, potem także 
mącznikami.

W zimie wieczorem, gdy zaświecono, za
częła się odzywać cichem kwawawa. W lutym 
i marcu pierzyła się. Potem odzywała się zno
wu cichem kwawawa, które stając się coraz 
głośniejsze*, zamieniło się zwolna w kwakuk. 
dalej w kukuk, a wreszcie w dobrze nam 
wyraźne kukuk, które* czasem przez dzień i 
po sto razy się odzywa. Ciekawą rzeczą jest, 
że ptak ten dotąd nie nauczył gió dobrze 
jeść; gąsienice i pędraki bierze sam z czarki, 
lecz karmi mięszanej z poczwarek mrówczych 
i twarogu, którą właściciel przez zimę go utrzy- 
muje, nie bierze sam, trzeba go nią karmić.

Kukułka ma mało nieprzyjaciół. Zwinny jej 
lot chroni ją od napaści jastrzębia, przed czło
wiekiem omie się dobrze ukrywać między gałą-

*1M̂ )la wyławiania licznych gąsienic należy się 
jej poszanowanie, jakie posiada w całej Słowian- 
szczyźnie. W Grecji jedzą ją, i przynoszą, według 
Łindermajera, na targ do Aten nieraz rocznie ikii- 
ka set sztuk. Mięso jej podają mianowicie Rzy
mianie, którzy chętnie jadali kukułki, jako bar
dzo smaczne. Dla żółtych nóg istnieje w Kniaź 
dworze pod Kołomyją przesąd, że knknłka po 
chodzi od zaklętej dziewki, obranej w żółte 
buty.

Krom naszej kukułki, której głos zwiastuje
w «  dopiero prawdziwą wiosnę, są jeszcze inne
gatunki kukułek, żyjących głównie w Indjach i
w Afryce. ^ ,

Dr. L. Wajgd.

centa wygodniejszy, jest zarazem w interesie pu
bliczności, bo sól taniej produkowana zapewne i za 
tańszą cenę będzie dostępną kapującym, którzy 
prócz tego zyskają na przedniejszej jakości i wy
godzie w użyciu tej soli

„Raczy przeto Wysoki sejm uzyskać u Wys. 
c. k. rządu rozporządzenie, aby nakazano warzel
niom soli we wschodniej Galicji obok fabrykacji to
pek wyrób i przełaź soli miałkiej na wagę/

Podpisana Rada powiatowa nprasza tedy Wy
soki sejm, aby tenże zbadawszy pornazoną powyżej 
kwestję reform w fabrykacji i przedazy soli w Ga
licji, raczył być tłnmaczem życzeń mieszkańców 
Galicji wobec dotyczących c. k. w. władz rzą
dowych.

Ustawa budownicza
uchwaloną dnia 16. czerwca w sejmie, zawiera
jąca przepisy budownicze dla gmin miejskich: 
Biała, Bochnia, Brody, Brzeżany, Buczacz, Dro
hobycz, Gorlice, Gródek pod Lwowem, Jarosław, 
Jasło, Kołomyja, Krosno, Nowy Sącz, Podgórze, 
Przemyśl, Rzeszów, Sambor, Sanok, Sokal, &aia- 
tyn, Stanisławów, Stryj, Tarnopol, Tarnów, Wa

dowice, Wieliczka, Zaleszczyki, Złoczów i 
Żółkiew.

(Ciąg dalszy.)
§. 40. Podłoga w kuchni powinna być doko

ła ogaiska kamieniem lab cegłą wyłożona.
Nad ogniskiem otwarłem umieścić należy 

murowaną albo blaszaną kapę tak, by po wszyst
kich stronach o 30 cm. po za krawędzie wysta
wała. Dym z otwartych ognisk wolno odprowa
dzać tylko kominami przełazowymi.

W kuchniach tak zwanych angielskich mają 
być urządzone celem odprowadzania pary otwo
ry wentylacyjne z drzwiczkami żelaznemi.

§. 41. Stodoły, szopy, drewutnie i inne tego 
rodzaju budynki, jeżeli są zbudowane z mate- 
ijałn nieogniotrwałego lub nieogniotrwale po
kryte, nie mogą zostawać z domem mieszkalnym 
a w szczególności z kuchnią w bezpośredniem 
połączenia, lecz maszą być od budynku mie
szkalnego a względnie od kuchni dziesięć me
trów oddalone,

jest bez „gankowo wzbronione nawet w starych 
budynkach.

§. 51. Przy budowie balkonów i ganków 
naczelnik gminy jest obowiązany czuwać nad 
tern, ażeby nic nie ucierpiała ani komunikacja 
publiczna, ani regularny kierunek olicy.

Ganki w budynkach murowanych, jeżeli słu
żą za wyłączną komunikację do pomieszkać, 
muszą być ogniotrwałe urządzone.

§. 52. Schody przed domami, kraty i porę
cze jakoteż inne tego rodzajn przedmioty nie 
powinny wystawać po za linię frontu ulicy.

Okna lub okiennice na ulice wychodzące, 
które nie są umieszczone w wysokości przynaj
mniej 2 do 3 m. nad chodnikiem, należy urzą
dzić do otwierania na wewnątrz lub tak, aby 
na ulicę nie sterczały i zupełnie do murów przy
legały. W ten sam sposób mają być urządzone 
drzwi, na zewnątrz od nlicy otwierane.

(C. d. n.)

Teatr.
( „Syn K o r a l j i , “ dramat w 4 aktach Alberta 

Delpit.)
Koralja była... w naszej mówienie posiadamy 

wyrazu, któregoby można nźyć w porządnem towa
rzystwie, na oznaczenie, czem była Koralja. Fran
cuzi nazywają kobiety tego rodzaju istotami z „de- 
mi-monde8, albo „kokotkami*, a ten ostatni wyraz

Dlatego też przeprowadzenie tego tematu przez 
p. Delpit uważamy za uczciwe i sprawiedliwe i wcale 
nie dziwimy się, że „Syn Korali!“ zrobił w stolicach, 
gdzie takie wypadki są na porządku dzieunym, głę
bokie wrażenie, do czego takie w niem lym stopnia 
przyczynia się wyborna faktura sztuki. Grzeszy ona 
wprawdzie w niektórych miejscach zanadto wielka dozą 
epicznego pierwiastku, opowiadania są dłngie, dya- 
logi czasami oschłe i zanadto kaznodziejskie, mimo to 
słucha się jej z naprężeniem od początku do końca. 
Delpit ma wiele podobieństwa do Dumasa; nie opu
szcza żadnej sposobncści, aby uwydatnić tendencję, 
ponieważ jednak to czyni rozamnie, sztuka przez to 
nic nie traci, owszem zyskuje. Rozwinięcie tematu 
bardzo umiejętne; autor stopniuje zręcznie efekta, 
przez co całość, jakkolwiek niema żadnej pobocznej in
trygi, użyczanej zwykle dla urozmaicenia, nie staje 
się monotonną. Tylko rozwiązanie jest za raptowne; 
nie jest dostatecznie umotywowane; i sprawia wraże
nie, jakby się autor spieszył z obawy, aby nie znużyć 
publiczności. Nie możemy się też zgodzić na niektóre 
efekta, n. p. ua przyznanie się Koralii, że uie wie, 
kto je3t ojcem jej syna. Jest to za silne działanie na 
nerwy publiczności, a nawet po części chybia swego 
celu, budząc niesmak zamiast dramatycznej grozy. 
Wprawdzie takich efektów niewiele w sztuce, ale w

klasy V .: Stwiertnia Alfons. — Z klasy VI.: Ber 
ger Hipolit, Hawle August, Hoppen Samuel, Mohr 
Józef, Obertyński Włodzimierz, Rosołowski Stani
sław, Wątróbski Leon. —  Z klasy VII. : Moskwa 
Henr/u, Gostkowski Kazimierz, Widt Seweryn, 
Fedorowicz Włodzimierz, Latinek Józef.

Za wykonanie r y s u n k ó w  o d r ę c z n y c h :  
Z klasy II.: Dnmicz Józef, Knndzicz Ignacy, lii- 
siakiewicz Julian, Schiitterly Władysław, Weltze 
Brunon. —  Z klasy I I I .: Bedronek Julian, Leald 
Józef, Pretsch Emil, Tomanek Zygmunt. - —Z klasy 
I V . : Adam Karol, Gilek Rudolf, Kaczor Stanisław, 
Kościelecki Adam, Pannenka Eustachy, Pohoreeld 
Feliks, Słomka Kazimierz. —  Z klasy V .: Andra- 
szek, Czernik, Kistryn, Kruger, Krnczewski, Kolbe, 
Stwiertnia, Zwonarz, Kohn, Wannenmacher L., Pe- 
rier H., Stefke F., Wegscheider F., Skrowaczewski 
K. —  Z klasy V I.: Berger H ., Wątróbski L., 
Katz B., Mahr J., Hndetz, Giliczyński, Hoppei, 
Rubinstein. —  Z klasy V II.: Marcinkiewicz K., 
Rager B., Seńkowski J.

Za wykonanie m o d e l ó w  uczniowie: Marcin
kiewicz, Giliczyński, Katz, Hndetz, Rubinstein, 
Katz J., Bedronek J „ Bedronek T ., Rudnicki, 
Skrzyński, Czernik, Starzewski, Świeżewski; z po
między p a n i e n :  Mazowiecka i Lettnerówna.

W ogrodzie Frohsinnn (Hotel Żorża) odbędziekażdym razie zyskałaby ona, gdyby ich nie było.
Charakterystyka osób jest wyborną i autor umiał I się w niedzielę 27. bm. na dochód szpitalika św. 

"napatrzyć serce ludzkie we wszystkich fazach uczu-' Zofii Zabawa ogrodowa, przy udziale całej muzyki 
wju uou»uuji r» cda * “amiętności, jest on myślącym psychologiem i | wojskowej br. Gondrecourt i chóru męskiego galic.

sztuki francuskie importowały i do** nas^^Dawnk i m ie  zręczni0 uwydatnić swe S ^okie spostrzeżenia. To warz. muzycznego. Bufet składkowy urządzony
takie damy błyszczały chwilowo trwoniły nieniadze °stać Samei' Koralji jest znakomici0 narysowaną, j staraniem pań z komitetu dostarczy wszelkich ciast, 
a na starość zazwyczaj, odarte z krasy młodoścD każda lin^  tr3ska Prawd3- Daniel> s^ e^ ln ie  począt- chłodników, owoców etc. po cenach jak najniższych;
kończyły nędznie żywol pod kościołem lab w Drzv ‘ kowo’ m6głby być mniei sentymentalnym, n-e wiemy ogród oświetlony będzie wieczorem rzęsiście lam-
tulisku. Obecnie (mówimy ciągle o europejskich sto- j0dnak-> czy łt0n & rzut zaf ° J80wad do artys‘y Pr!ed"  * ---------- -------- “ -------------------- ‘  1
licach) stały się praktyczniejszemu Zbierają pienią-  ̂8tawiająC0s° tę ro1*' czy też do auvtora: Typ Cezaryny, 
dze, grają na giełdzie i dochodzą z czasem do k t ' K f  1 T 7’ T  akc0SOJJ6w>. bez
łosalnych majątków. Taką jejmością jest dama k a -:ktdrych *  8Z ,C0 p°stad ,stareJ, Panny °bl 81? nie ’  Ponieważ termin składek na pomnik Fr. Kar.
meljowa Dumasa. Kilka takich typów wprowadził f ya!taby 3ednak ta posta6» « dyby w P10rw‘  pińskiego w kołomyi wedle reskryptu W. namie-
na scenę Augier np. w „Forehamboult* i w „Zara- 7 a„ ,“ ie 5y.a zatrywia g* stnictwa mija z końcem czerwca b. r., przetoko-
- ł“ * do tej kategorji należy i Koralja. Bohaterka’ , pa 7 n0 d08ztłuk'* Gra 6"  bylaT °Lg610 <*<40 Ustę składek w tym też czasie zam-
p. uelpit ma syna. Zwykle dzieci mają wszystko £ ^  , T 8Z0Z?r  ? ’ Pam NjwaK0W~ jknąć uprasza szanownych panów delegatów o ła
do zawdzięczenia rodzicom, w tym wypadku rzecz , J ,a u a. zacbowa6 artystyczną miarę, ikawe i rychłe nadesłanie zebranych kwot.
ma ^t^przeciwnie. Miłość L d e ^ s k a  z rozpn- gra,a ~ i e  i z przsjęc.em. S7 n.ektćrych jednaki * Zar/adw kniei Karola Ludwika L
stuej kokotki, Koralji, tworzy czulą matkę, uczci
wą kobietę, panią Dubois Koralja wychowała « re- Danielem . 09def .
go syna Damela jak najstaranniej. Ukończył poli- v„,; w  t «  , ^  zniżyły dla uczestników XIV. walnego zgro

pionami, ogniami bengalsklemi etc.; wstęp od oseby 
wynosi 30 c. —  Początek zabawy o godzinie 5ej 
wieczorem.

zie
p. Delpit

_ scenach, Koralja, ^ed^®. ° a8̂ ? ,  zdania* Powinna Czerniowieckiej, Przemysko-Łupkowsklej, Tarnew- 
. była okazać więcej dramatycznejs.ły, a w « m ,  ,  . ko.Leluchowsldąj, arcyks. Albfechta i Dnlestrzań-

go syna uameia jaz uaj»iaranniej. uzcnczyc pou-  ̂ ,mi? ,Z . , ’ . . W t«i ,kiei zniiyły dla uczestników XIV. walnego zgro-
technikę, wstąpił do wojska, odznaczył się pod . y y 71 W Z1 , . L  f madzenia Towarzystwa pedagogicznego w Droho- no — scenie trzeba wydobyć cały zasób taleatu i rutyny. n_ ,5  o , i?__ _________Do takiej stodoły lub aiopy nie mogą być ™ oaznaczyi się poc

dobudowane iiby mieszkalne. l Metzem> a w 23 roku iyc,a Jest kaP « « «auuworuo i*uy uixcb» ouio. i , .. . m iarko wauie w nich niema miejsca. Danielem był p.
§. 42, Suszarnie na owoce, len lub konopie | WoMM.

W pierwszych dwóeh aktach grał bardzo do-powinny być od innych budynków przynajmniej! f f  tłaJ0mnicy ,we« °  ttrodz«“ »a . wie tylko że jestdziecięciem nieprzwem. Koralja wobec niego 1 wo-trzydzieści metrów oddalone.
Cegielnie i piece do wypalania wapna po

winny zawsze stać po za obrębem obszaru miej
skiego.

bycza na czas od 15. do 31. lipca rb. cenę jazdy 
klasą H. i III. o 50%, zaś zarząd kolei północną} 
ces. Ferdynanda o 33% % . Termin zgłaszania się 
na ąjazd upływa z dniem 3. lipca r. b.

* Niemcy nie opuszcz._ą żadnej sposobności, aby 
stawlaó prseszkod; wszystkiemu eo polskie. W a

bec wszystkich uchodzi za jego ciotkę." Daniel b« eł i** przy końcu aktu drugiego wpadł W
wszedł w zacny dom uczciwego, ale nie odznacza- zwykły patos, bez którego mogło się było obejśó. ______  ^___________  J______ r_____  .. _
jącego się ani wielkim roznmem, ani energią pana ^a szczęście było to tylko yArwIłowe zapomnienie becnym sezonie wiele rodzin polskich wyjeżdża do

*°*sa _  . „ / i .  v_x Godefroy, ojca milutkiej i kochania godnej Edyty. Przy końcu akta trzeciego wpadł znowu wtoL kąpiel niemieckich. Otóż urzędy pocztowe pruskie
nokrvwane S f e i  d a S w k a  blacha lub Ł -  P>kochał i ł > ^  si« kocha w 23’ roku iycia‘ 0  Wiad0,Wy 1 SZOE«dli£ ie d0pły!1^  do P“rtn* Cie»z w miejscach kąpielowych nie chcą przyjmować prr- polery wane rupniem, aacnowną, Diacną ino u  Edyty gtafa takie zbankrutowany i wy- bardzo, ze p. W. nie pnszoza mimo nszn ży- nomeraty na pisma polskie, tłnmaosąo się, śe nie
nym ogniotrwałym materjaiem. żytylew paryzki, Monljoie, ale dziewczyna ani sły- ezliwych rad, i że powoli pozbywa się przywyezek wiedzą, czy takie piBma istnieją i dokąd po nie

U rw an ie  meogmotrwałegomateMMU. do gze£ Q nim aJe chce) kocha całą dn8Zą Daniela, po- 1 manier, które szkodzą każdemn talentowi. P. Ła- ’ adresować. Jeźliby którego z naezych ziomków to
pokrywania dachów jest wyjątkowo że jej ciotka, Cezaryna, stara panna, wy- dnowskł (Montjoie) był skończonym; więcej nie ma-%potkało, niech odwoła się na wydany przez pe-
dozwolone, gazie poOtag 9 . JO. tej ns awy wo - cjj0wana na rycerskich romansach p. d’Arlincourt, my o nim nic do powiedzenia. Flegmatyozny p. Pod- znańskiego księgarza Leitgebera cyrkulars i cen-
no Mywać nieogniotrwałego materjaiu ao Duao- uwaia g0 za istotę prozaiczną, pozbawioną wszel- wyszyński, jest jakby stworzonym na notarjusza; nik pism polskich, rozesłany do wszystkioh zdrojo-
^  Trr*1!*- •„  ̂ ! kieh podniosłych ncznć. Daniel się oświadcza, 1 wy- to te* iek° Bonchamp miał wszelkie zalety, a wad wisk niemieckich i na ten cel w języku niemie-

i  rt“ w  6nmAw'znaie> ie i0st dziecięciem miłości. P. Godefroy, Pra" łe żadnych. Był rozumny, spokojny i nezciwy,! ckim drukowany.
«  « «  »  17 Itóry ciągle prawi o swej wyższości ponad wszel- ^ yra*ał * Wyborny środek przeciw ukłuciu żądłem pszezo-obszaru miejskiego, w których dachy domów 

mają być pokrywane tylko materjałem ognio
trwałym.

§. 44. W ciąga pierwszych dwóch lat po
kie przesądy, dowiedziawszy się o tej „plamie“ f 6 “ ?mł.ŵ ,oejt t.aklch.no^ rjn,z6^  Eola G0Je(r.oya ły, osy lub szerszenia, podaje jedna z niemieckich 
iego nrodzenia, nie chce pozwolić na związek mał- (P- ^bolń*k|) gtbi “  drugim planie —  p. Zboiński g,azet> Jegt. ^  łok j aki gię przy pajeniU ojgar i
żeński, ale właśnie ta „plama8 dopomaga mn do P°Jó* Jł d?brze^ iakt *!yykl0 dobrz® wykonał. Edy- tytoniu grt«ładzi w szyjce fajki lub eygarnioikL

dawny >1 d, w : '  w  droaiiM tik i .lub spirytr n
▲1« wialnie depłen. w tej chwili M| o».jr *  d*i.,ki ,e/ ‘tolę j roztworzyć l  i *en sam skutek sprawić. Jeśli zaś

się właściwy dramat. Koiflja; jako ciotka Daniela |>»u w eałej swojej charakterystycznej pełni. Mniej ■ kto< paU QJgaXst powinien do połowy der*
s, wstępuje w dom przyszłego t e ś c i a  , Z 0 > epizodyczne role spoczywały w rękach p. cygaro obrócić końcem, który do ust aię

SSSTaSSSSrnSSr* ł£22TŁ3,l5 2 l  n,n«»w7w<w> *• « « . e * e t «
pani Dubois.
swego syna r   ___________________
swego koohanka, który -ię dla niej zrujnował. On P*uny Sułkowskiej (Lidja). Pierwszy był dobrze 
ją poznąje. Człowiek to izlachetny: położenie jego scharakteryzowany, druga poprawnie odreeytoWzła 
trudne. Z jednej strony obowiązek przyjaciela do- sw4 r°l»ę.
mn nakazuje mu odkryć' panu Godefroy całą, nagą' Do reżyserji mamy małą pretensję. „Syn Ko- 
prawdę, z drogiej zaś sumienie nie pozwala mu je ralji* jest licho przetłumaczony. Dosyć powiedzieć, 
nym zamachem niszczyć szczęścia dwojga młodych, że nieznany tłumacz, przekłada francuskie „S’il vous 
zupełnie niewinnych ludzi. Po długiej walee, na plait* przez „jak się panu podoba", że mówiąe o 
prośby Koralii postanawia milczeć. Nie tak to je- sercu, używa zaimka w rodzaju męzkim, że nie za-

wkła- 
ze i sok

zawarty. Skutek tak* sam.
* Od dawna zapowiadane, a wskutek przeszkód 

stawianych przez cenzurę moskiewską ciągle opó
źniane warszawskie Ziarno, już wyjrzało na świat 
Boży. Jestto publikacja na wzór Porit-Murcis, 
rozmiarami swojemi przewyższając* paryski wyrób, 
obejmująca aforyzmy, autografy 1, seotywa tuzy-

. - . czne 303 autorów. 46 malarzów i 11 kompozrto-
dnak łatwo rzecz spisać kontrakt ślubny przed ta- wsze jest w zgodzie ze słowami, rządzącemi dru- jr6w pojikjcjj jak0 zbi6r poważny wszyst
kim notarjuszem, jak pan BoneJmmjp. Jest on szcze- gim przypadkiem i t. d. Jeżeli tłumacz zawinił o- kich warstw scołecznoścl nciśnionej, jak nasza, win- 
rym przyjacielem pana G *defr.j, śąda wyjaśnienia, bowiązkiem reżyserji jest poprawić popełnione prze- 
zkąd pochodzi majątek Daniela i jego rzekomej weń błędy. Należałoby także wytłnmaozyć jednej z 
ciotki, żąda dokumentów, tostamentn nieszczęśflwej artj Mk ae nie mówi się „artelerzysta1*, lecz „ar
matki, słowem rzeczy, których mu Koralia dostar- t j m j M  i t. d, -Obowiązkiem reżyserji jest prze
czyć nie może. Piekielne męki przechodzi był*  ̂ja- strzegać żywotności Jgśyha, który na scenie powi- 
wnogrzesznica. Widzi, że stoi na przeszkodzie nien być wolny od wsidWCh błędów.

B, Cg.szczęścia ukochanego dziecięcia, widzi, jak cały 
plan uszczęśliwienia syna grozi nieochybuą miną, 
a nic poradzić nie może. Notarjasz zaczyna nabie
rać podejrzenia naprzód, że pani Dnbois jest matką 
Daniela, następnie, że jest ową osławioną Koralią, 
o której nieraz słyszał. Koralia mięsza się — po
dejrzenie notarjnsza wzrasta, w końca p. Bonchamp 
podstępnie wymusza na niej wyznanie całej prawdy.
Cios straszny dla młodych narzeczonych, małżeń-, . V , , * 1 u b i ,  i% UUrZBkUKU UZiłOUuy —
stwo stało Się niemożliwe*, musi być zerwane. No- komiąji w g ^  ,uzUpełniaj ąCych wyborów 3 
tarjnsz uwiadamia o wszystkiem p. Godefroy ■— - —- ■ - - -  . . . . .

Imib mmi i zsililscm-
Dnia 24. czerwca.

* Zgromadzenie wyborców miasta Lwowa odbę
dzie się w piątek dnia 25. bm. o godz. 6- w »ali 
ratnszowej. Na porządku dziennym sprawozdanie

może uwolnić na pewien ciale oz y losach dziecka bez rodziny bez imienia, przeciąga dziewczynką wolelibyśmy jednak widzieć ją we zaraz po Mjecig żadia % ranr Ból ustaie natyoh-
w K  na i6g0 8 trw  zawzifitÓgo dotychezas wroga, eiotkę ryzurz. z w ł«n,oh w ^ ów , aiUżeU w Jaene, pe- 1 “ J d f

trwałym mateijuem te gmny mi jskie, O (j0zarynę, która jest właściwie panią domu. Zdaje ruoe» 00 JeJ nadawało wyraz nieoo semicki. Pani jeżeli sie zwleka z natarciem) Jeżeli niem 
posiadają ludność ubogą 1 położone są w ko "■ a- ge jjg j a£ nlg gtoi na przeszkodzie małżeń- Aszpergerowa etworzyła z roli Cezaryny typ pię- świeżego soku w cygarniczce lub fajoe, tylko jest 
cach, gdzie pokrywanie dachów ogniotrwałym ^  rozkochanej pary kn7 1 prawdziwy z umiarkowanym odcieniem korni-
materjałem spotkałoby się na razie z  trndnemi * .
do pokonania przeszkodami.

Prośbę o takie wyjątkowe uwolnienie wnie
sie naczelnik gminy na podstawie uzasadnionej 
uchwały Rady gminnej do Wydziału powiato
wego, który zbada stosnnki i sprawę całą przed
stawi Wydziałowi krajowemu.

§. 45. Pokrywanie dachów słomą jest w 0- 
góle wzbronione, nawet co do zabudowań go
spodarskich.

Tylko na przedmieściach zupełnie oddzielo
nych może naczelnik gminy wyjątkowo udzielić 
pozwolenia do pokrycia dackn słomą dla ludno
ści uboższej, jeżeli odległość jednego budynku 
od drogiego odpowiada warunkom bezpieczeń
stwa publicznego, albo jeżeli jeden budynek jest 
szeregiem drzew od drugiego oddzielony.

§. 46. W budynkach murowanych, których 
długość wynosi więcej jak 25 m., strych powi
nien być przedzielony ogniccurónnym mnrem.

Mur ogniochronny powinien oddzielać także 
dachy budynków, łączących się z sobą lab od
dzielonych od siebie przestrzenią nieprzewyż- 
8zającą dziesięcin metrów.

Mar ognioehronny powinien sięgać ponad 
dach o 35 cm.

Przejścia, znajdujące się w morze ochron
nym w obrębie strychu muszą być zaopatrzone 
w drzwi żelazne, ogniotrwałe osadzone i na o 
bie strony otwierać się dające.

§. 47. Wiązanie dachowe należy budować 
oddzielnie od powały strychowej i od mnrn 0- 
gniochronnego. Ani w powałę, ani w mar nie 
wolno wpuszczać żadnych drewnianych części 
konstrukcji dachów.

§. 48. Od ulic i placów pnblicznych dachy 
bndynków mają być zaopatrzone w rynny odpo
wiednich rozmiarów z kruszcu lub innego nie
przemakalnego mateijałn.

Rury spustowe powinny być jak najbliżej 
mnrn urządzone i ile możności wprost do ka
nału wprowadzone, a jeżeliby to połączone było 
z trudnościami na nwzględnienie zasłngnjącemi, 
to w takim razie wylot ma być najwyżej 30 
cm. nad chodnikiem umieszczony.

§ . 49 .  W każdym domu mieszkalnym mają 
być urządzone wychodki.

W domach piątrowjrch wychodki znajdować 
się muszą w bezpośredniem połączeniu z budyn
kiem, w parterowych zaś mogą być urządzone 
obok, w bliskości budynku, jednak w ten spo
sób, ażeby nie były widoczne od nlicy lab pla
cu publicznego. Wychodki mają być budowane 
wedłng prawideł hygienicznych i w takiej licz
bie, aby na dwa mieszkania przynajmniej jedna 
komórka przypadała.

Zbiorniki dla nieczystości z wychodków po
winny być urządzone z łatwym i trwałym od
pływem do jam kloacznych, kanałów albo przy
rządów beczkowych, stosownie do systemu, za
prowadzonego w gminie co do odpływa nieczy
stości. Rada gminna wyda obowiązujące przepi
sy co do tego systemu.

Oddalenie zbiorników od granicy sąsiedzkiej 
mnsi wynosić najmniej 2 metry, a oddalenie od 
najbliższej studni nąjmniej 8 metrów. W gęsto 
zabudowanych częściach miasta zbiorniki te po
winny bfć murowane na cemencie z dnem nie- 
przepuszczalnem, i zaopatrzone w odpowiednie 
nakrycie z otworem do czyszczenia.

Jeżeli nieczystości sp ływ y do głównego 
kanału, budujący jest obowiązany urządzić u 
swojej realności kanały poboczne, murowane 1 
kryte.

§. 50. Odprowadzanie 'szelkicn nieczysto
ści z budynków na ulice lub place publiczne,

ten żąda od Daniela, aby mu zwrócił przyrzeczenie. 
„Ale dlaczegóż* 1 woła w rozpaczy Daniel, wypę
dzasz mię pan ze swego domn 1 Jakież masz pan 
motywa? Czy jeść jaka plama na moim honorze? 
„Ta kobieta*, odpowiada Godefroy wskazując „na 
Koralię” , niech pana wszystko wyjaśni. Pnnkt kul
minacyjny dramatu —  matka wyznaje własną 
hańbę przed synem i na kolanach czołgająo się 
błaga go o przebaczenie. Rzecz doprowadzona do 
ostateoznego naprężenia; Koralia nie tylko mówi, 
że była nikczemną zalotnicą, ale nawet przyznaje, 
że nie wie, ~htf był ojcem Daniela. zcj: j  Iście 
trudno tobie przentawić, aby mógł cios boleśniej
szy dotknąć sslachetnego «złowieka, dzielnego żoł
nierza, dla którego wszystko wtreszeza się w je- 
dnem, nie zawsze dobrze pojmowatism, -ale zawsze 
wielkiem słowie: honor. A jednak Daniel

synowska jest arohanielską. Dla niego nie istnieje 
Koralia — widzi tylko bolejącą matkę. Serdeczny 
uścisk kończy akt trzeci.

W ezwartym akcie szybko się akcja rozwiązuje. 
Miłość Edyty zwycięża. Daniel składa szarzę oficer- 
ską, wyrzeka się wszelkiego majątku i jako ubogi 
młodzieniec, posiadający tylko zdrowe ręce do pra
cy i miłość ukochanej dziewicy, żeni się z Edytą ; 
Koralja wstępuje do klasztoru najostrzejszej regu
ły. Bezwątpienia, że temat, na którym osnuł p. 
Delpit swój dramat, jest bardzo drażliwy, a w na
szych stotankueh nawet po części niezrozumiały, 
nie można jednak zaprzeczyć, że autor poprowa
dził rzecz .całą w tyli tlachetnym, a nawet 
wzniosłym. Nie ma tak wielkiego błędu, któregoby 
nie można oknpić miłością która jem mpjwiększą 
skruchą, nie ma takiego występku, któryby ^popeł'

członków do Rady miejskiej
* Komedja p. Stanisława Dobrzańskiego „Żoł- 

nierz królowej Madagaskaru" niezwykłego doznała 
powodzenia w Krakowie. Na ogólne żądanie po
wtarzano ją  kilkakrotnie, a teatr na każdem przed- 
stawienin był prsepełniony, a krytyka krakowska,
z pewnością w tym wypadku bezparcjalna, uznała 
ten ntwór sa jedyny z najweselszych polskich „kro- 
tochw il/

* Dsiś Jako w dniu imienin dyrektora teatrn 
p. Jana Dobrzańskiego, artyści sceny polskiej wrę
czyli mu na pamiątkę kosztowny pierścień, przy 
czem p. Ładnowski miał stosowną przemowę.

* Z Towarzystwa lekarskiego: Dnia 12. b. m. 
odbyło się posiedzenie naukowe oddz. lwows. Tow. 
lek. galic. na którem: 1. Przewodniczący dr. 
Longchamps zdał sprawę z czynności komisji wyTT łOłOłOUi OSv TT IV • “ WUW* I a    iłgjfr 1 • J. A TT ̂  O yjMdJ UUUffUł MVUUOJł TT J

pycha Koralii, cierpienia jego nadludzkie, ale min*® «ranej dla wystósowania petycji do sejmn krajo-
wego ir sprawie reformy szkolnej. 2. Dr. Różań
ski przedstawił chorego z rzadką chorobą skórną.

Na wniosek dr. .Edwarda Sawickiego, w kwe- 
stji poroszonej przez dr. Jasińskiego, wybrano ko
misję złożoną z dr. Jasińskiego, Merunowicza i 
Pawlikowskiego, mającą zająć się dókiadnem zba
daniem miejscowości w Galicji przydatnych do to
czenia klimatycznego, lab jako takie jnż istnieją
cych. 4. Dr. Chądzyński miał wykład o leczeniu 
ochronnein kiły.

Dnia 26. b. m., w sobotę odbędzie się zwy
czajne naukowe posiedzenie w ratuszu o godz. 6 
wieczór, na którem dr. Edward Sawicki odczyta 
rzecz o zapalenia opon mózgu odreniowych.1*

Wystawa rysunkowa tutejszej szkoły realnej 
obudziła ogromne zajęcie, a pod wieln względami 

. . _ _ prawdziwy podziw, tak dalece, że wrócić nam do 
niony przez rodziców, zagrażał na zawsze szczę-> %i ĵ jeszce wypadnie w sprawozdania z wystawy
ścin dziecięcia. Za zbrodni? i występki rodziców w 
obecnem społeczeństwie ciężko dzieci pokntnją, ale 
czyż nie ma jnż żadnej ekspiacji, ezyż na zawsze 
te nieszozęśltwe istoty, które, mówiąe językiem lu
du, na świat się ale prosiły, mają być Parjasami 
w społeczeństwie, chodzić z kaimowem piętnem na 
czole 1 nie módz go nigdy zetrzeć! Zapatrywanie 
takie nie zgadza się ani z logiką, ani z ehrzeoiań 
skiem pojęciem e złóm i dobrem.

naszugo Towarzystwa sztnk . pięknych. Na razie 
podamy przynajmniej wykaz celniejszych uczniów 
Za wykonanie r y s u n k ó w  g e o m e t r y c z n y c h  
i t e c h n i c z n y c h  zaKnifią następujący neznio 
wie na publiczną pechwałę: Z klasy I I . : Misiakie- 
wicz Julian, Petter Karol, Pokorny Adolf, Strohner 
Adolf. — Z klasy m . : Daszyński Kazimierz, Goń- 
czarczyk Antoni, Starkel Walery, Tomanek Zy
gmunt. —  Z klasy IV .: Panennka Eustachy. — Z

społeczności nciśnionej, jak nasza, 
no być traktowane jako objaw życia trzeźwego 1 
rozsądnego; a wyróść w ten sposób nad poziom 
Parit-MureU, która była popisem, umysłowym mo
tylkiem choć o eelach wzniosłych i humanitarnych, 
w czem tcź Ziarno niczem francuskiej jednodniów
ce nienstępnjc.

S ł tai“  Sprezentowani prawie wazysey: poe-
oi, myśliciele, statyści, badacze przyrody, mistrz s 

k ścisłych, literaci, dziennikarze, artyści. Ziw  
wo zdobią rysunki kredką 1 ołówkiem: Aj dukle w1 
cz*i Brandta, Brzozowskiego, Eliasza, Gersona, 
Heimana, Horowitza, Kossaka, Kowalskiego, Kra
szewskiego, LeSZora, Łnszczklewioza, Maleszewskle- 
go, Matejki, Herwarta, Pruszkowskiego, Rodakow
skiego, Schouppego, Siemiradzkiego, Witkiewicza, 
Wyczółkowskiego i Zmurki.

Na wydrukowanie Ziarna złożyły się cztery 
największe drukarnie warszawskie: Ungra, Lewen- 
thala, Orgelbrandów i Noskowskiego. Cena w War
szawie 60 kop., na prowincji 85 kop. Cały dochód 
przeznaczony na głodnyoh Szlązaków i Sandomie
rza* Witając z damą i miłością mazowieokio Ziar
no, zalecamy gorąco wszystkim tę publikację, tu
sząc, że wyda obfite i błogosławione plony dla 
biednych i nieszczęśliwych braci naszych.

M i a n o w a n i a .  P. namiestnik mianował 
koncypistę namiestnictwa, Jnliana Fedorowicza pro
wizorycznym komisarzem powiatowym, zsś yiyaton- 
ta rachunkowego Adama Krocbowieekiego, koney* 
pistą namiestnictwa, przenosząc zarazsa Fedorowi
cza z Hnsiatyna do Żydaczowa. Naczelny dyni: 
tor poezt zamianował kwieskowanego oficjała po
cztowego, Jnliana Kłosnowskiego, oflejałom poczt, 
w Rzeszowie.

* Uprasza się o oddanie lornetki wypożyczonej 
w teatrze hr. Skarbki 21. b. m. t. J. we wtorek 
do loży I. piętra nr. 3. Towarzystwo składało ilf 
z dwóeh mężczyzn i dwóch dam.

* Wiadomośei polieyjjne z d. 23. cserwca.
Skradziono i Panu S. M. z pomieszkania pod 1. 6 
przy placu Gołuchowskich 40 skórek skankowyoh.

Straż policyjna uresztowała Danyła Jarema i 
Jana Poleśnickiego poszlakowanych o kradzież, An
toniego, Stanisława i Józefa Kozaków i Józefa 
Rząbka za kradzież owoców w ogrodzie aa Cetna- 
rówce.

Złożono w policji: weksel na 90 zł. przez To
warzystwo przenysłrwe wystawiony, na ulicy So
bieskiego znaleziony; —  rozdartą czerwoną kapę, 
snrdnt i parę batów znalezione w ogrodzie dom 
pod 1. 3 przy nlicy Rappaporta, krwawnik szlifo
wany w kształcie książeczki ze srebrnym łańcusz
kiem znaleziony na nlicy.

Zgubiono : Pan R. S. zgubił w drodze z Grzy- 
bowie do Lwowa pugilares z czerwonej st.órki, w 
którym się znajdowało 54 zł. 60 o., 5 mą'rek po
cztowych i kluczyk od zegarka.



— Warszawa 21. czerwca. Auorioli na do- j gą i stanowiskiem reprezentacji kraju, zapytuje, 
skonały wpadł pomysł. Zamierza on odbyć wycie-[jaki jest powód takiej nad wszelką miarą dłu- 
czkę po kraju, ograniczając się obecnie na okoli-: giej zwłoki W załatwieniu nchwał sejmu, i czy 
cach powiślańśkioh. Celem tej artystycznej wycie- c. k. rząd nie byłby skłonnym zawiadomić sejm 
czki będzie snmieni.e badanie zwyczajów i obycza
jów ludu okolicznego, odwzorowanie krajobrazów, 
ubiorów, mieszkań, przętów, typów miejscowych, 
pomników, jeżeli jakie się znajdą po drodze i w 
ogóle (wszystkiego tego co na uwagę zasługuje. —
Wycieczka trwać ma kilka tygodni. Z pracy tej 
utalentowanego  ̂ artysty, który najpraktyczniej mo
że 1 najpewniej n nas potrafi ją dokonać, korzyść 
odniosą „Kłosy8, zamieszczając szereg rycin mają
cych być owocem tej wycieczki wraz ze BtoBownym 
opisem.

— Z Berlina donoszą O wypadku samobój
stw z obawy następstw nowej nstawy o lichwie, 
która zeszłego poniedziałku w życie weszła. Ofiarą 
tej obawy padł znany w Berlinie Geldhab, który 
z przezornością a raczej bez pośrednika z hra
biami i baronami w pysznej wili, jak się był zwy
kle wyrażał, bardzo często konferował. O jego 
finansowych zdolnościach najwymowniej świadczy 
okoliczność, że „azczęśliwemi11 operacjami z nie
znanego obnwiarza doprowadził do wili i stosun
ków z „wyigzem towarzystwem8 czem ież Inbił 
się chwalić. Ostatniemi czasy, za zbliżaniem się 
terminu wejścia w życie nstawy o lichwie sposępniał, 
a w pierwszym dnin wejścia jej w życie znaleziono 
go powieszonego na hakn w bawialnym pokojn.
W  pożegnalnem piśmie, które otwarte na binrtu 
zostawił, znajdował się niniejszy charakterysty
czny igtęp: „Zagrażających mi w skutek nowej u- 
stawy strat niepodobna mi przeżyć; droga żono,
»tyś nie pobierała procentów, możeBZ więc wszy
stko żaBkarzyć.8

—  W olonmnieckiem seminarjum nauczy- 
cielskiem zrobiło się w tych dniach słabo pewne
mu uczniowi. Profesor kazał go odprowadzić do 
domn. Biedaczysko nie mógł iść, padał co chwila.
Gdy go odprowadzono do mieszkania, przyznał się 
dopiero, że dla brakn pieniędzy nie jadł przez trzy 
dni. Widać z tego, że i tam takie stosunki jak w 
Galicji.

Gospodarstwo przem i handel.
Odezwa w sprawie międzynarodowego tar

gu na płody rolne i mlewo we Lwowie w roku 
1880.

Powodzenie pierwszego targn zbożowego we 
Lwowie, nrządzonego w zeszłym roku staraniem 
komitetu Towarzystwa gospodarskiego , skłoniło 
XV. Rtdę ogólną tegoż Towarzystwa, że na 
posiedzeniu dnia 26. lutego b. r. uchwaliła n- 
rządzić znów w jesieni drugi m i ę d z y n a r o 
d o w y  t a r g  na p ł o d y  r o l ne  w tej myśli, 
ażeby utworzyć tutaj ognisko handlu zbożowego 
me tylko galicyjskiego, ale i krajów ościennych.

Mając sobie przez komitet Towarzystwa ga- 
jskiego polecone wykonanie powyższej uchwa

ły, zawiadamiamy niniejszem, że tegoroczny 
międzynarodowy targ na płody rolne odbędzie 
?ią we Lwowie na dniu 4. i 6. października br., 
i połączony będzie z wystawą chmielną.

Targ lwowski, przedstawiając obraz zbożo- 
węj naszej produkcji, zwróci na nas uwagą wiel
kiego handlowego świata europejskiego, a przv- 
bjwąjący nań kupcy zagraniczni przekonają się 
naocznie jakich, w jakim gatunku i jakiej ilo
ści ziemiopłodów dostarczyć im możemy; mając 

iś wszelką rękojmię nabycia na targu dobrego 
towaru, zwrócą się chętnie z popytem swym 
1rPr  »t lo źródeł produkcji, z któremi na na- 

poznajomią aię targu.
Tym sposobem producenci nasi wejdą w bliż

szą styczność z wielkimi konsumentami targów 
zagranicznych, którzy głównie dlatego nas do
tąd omijali, że nie mieli sposobności zaknpienia 
tntaj naraz potrzebnej im ilości towaru.

Jeżeli, co jest naszem staraniem, coroczne 
międzynarodowe targi nstalą się we Lwowie, 
8t*ną się one ogniskiem prądów handlowych o- 
Peenie w innym rozstrzelonych kierunku , a 
jak wielkie muszą wyniknąć ztąd korzyści dla 
®asxej produkcji i handlu zbożowego w ogóle, 
mówić nie potrzebujemy.

Chmiel galicyjski ma wielką przyszłość 
Pwed sobą; znany on jest w handlu z swej 
JJwwnej jakości, a że może śmiało spółzawo- 
dmczyd z chmielem Zateckim i innemi zagrani- 
wnemi, dowiodły najlepiej wystawy światowe, 
paryska ostatnia i wiedeńska, na których chmie
lowi galicyjskiemu celujące przyznano zalety. 
Oamiezność ta skłoniła Towarzystwo gospodar- 

do urządzenia spółeześnie z targiem zbożo- 
H i L m y ł ł U » y  chmielu ,  aby przedstawić 
"^^^*s«ran icznym  obraz stann tej gałęzi
-aszego c h S ^ ’ * poxnaj°mić ich z gatunkami

wenoPlwowBk^^i<5dxyiiarodowego tol« 11 zbo*°' *ależy od jak najliczniejszego
Producentów, jak knpców 

n d*S g ^ ° * uych- Ini liczniejswy bę- 
Mniejszy obudzi się rnch

■ba, tak

»  B,ln,wt: 

Urtti katdego r o i J ,
ęzeniem terminu dostawy, do którego z wszelką 
Pewnością zobowiązać się mogą. Zapraszamy za- 
Huem szanownych PP kupców zbożo^ch i 
wmkszych przemysłowców, mianowicie z Nie- 

i®0, Sz? jcarji, Fi ncji i całej monarchji au- 
strjackiejj aby na targ pomieniony przybyć ze- 

Poczyniliśmy jfiń kroki u kolei tak kra
jowych jak zagranicznych o zniżenie ceny jazdy 

feitników tegorocznego międzynarodowego 
{ W  lwowskiego. — Upraszamy zatem wszyst- 

„forow an ych  o jak najrychlejsze zgło- 
pnybyST 1° niiej podpisanej komiki z chęcią 
doLwmri tegoroczny targ międzynarodowy 
" a i™ w s» w t j .  oela k a r t o  a o . e

4głać moeH zgłaszającemu się na czai

międzynarodowego targa na płody
We Lwowie 15, czerwca 1880.

S p r a w o z c ja n is T  s e jm o w e .

Ósme posiedzenie a. a4. czerw «i 1880.

p !2 ¥ .Ł “S S « »  » g f c  u .  22^  i c z składa do laski ma. 
wego z powodu, do komisarza rządo
Białkowskiej intejpei*

dotychczas d e
łowił wzglądem d z i ’  ? °  ,p .... J  r , 87az 1 e s i ę c i n  uchwalonych 
K h S i JwLl S  ustaw lub re

j »  loteK .M  kr^  Jo k ttonP rt, W e l S L ,  
^  sprowadza zastój w czynnościach 

mijmu, oraz z uwagi, że takie postępowanie rzą- 
* uehwsłami sejmn nie jest zgodne z powa-

w najkrótszym czasie, co postanowił pod wzglę
dem niezałatwionych dotąd nstaw.

Komisje gminna i kredytowa do sprawy 
zubożenia włościan ukonstytuowały się.

Przewodniczącym komisji g m in n e j  wy
brany został p. Grocholski, zastępcą p. Popiel, 
sekretarzem p. Mas W komisji kredytowej prze
wodniczy p. Kieszkowski, zastępcą jest kr. Kru- 
kowiecki, sekretarzem hr. Romer.

Poseł hr. Męc iński  składa do laski mar
szałkowskiej wniosek nagły następującej treści; 
poparty pzez 67 posłów.

„Wobec zagrażającego krajowi niebezpie
czeństwa, iż w skutek taryiy klasyfikacyjnej, 
zaproponowanej przez rząd centralnej komisji 
do regnlacji podatkn gruntowego, podatek ten 
u nas byłby tak znacznie podwyższonym, że do
prowadziłby kraj nafez do nieodzownej ruiny, 
sejm wybierze komisję z T członków do zbada
nia tej sprawy i przedstawienia sejmowi jak 
najspieszniej odpowiednich wniosków, dążących 
do usunięcia grożącej niesprawiedliwości i nieo
dzownego zubożenia.8

Wnioskodawca na zapytanie marszałka o- 
świadoza, że życzy sobie, aby nagłość w ten 
sposób została zrozumianą, żeby komisja żosta- 
ła wybraną na tern jeszcze posiedzeniu, i mo
gła złożyć sprawozdanie bez drukowania.

Nagłość wniosku uchwalono.
W uzasadnieniu zabiera głos p. hr. Mę

c i ń s k i .  Tak liczne podpisy jak ogólne popar 
cie wniosku nagłości przez Izbę, — powiał 
mówca — świadczą, że wniosek ten nie jest 
moją inwencja własną, ale że ogół posłów poj
muje doniosłość i ważność sprawy, cznje, że 
krajowi zagraża klęska, któraby nas do osta
tniej doprowadził* miny. Przed kilku dniami 
dopiero czytaliśmy tę taryfę, i najwięksi pesy
miści zdumieni nią zostali. Wysokość jej prze
chodzi wszelką miarę i sprawiedliwość. Przed
stawienie klasyfikacji w tej formie jest nadto 
pominięciem nstawy, która wychodzi z zasady, 
że oszacowanie ma być odbywane przez nas sa
mych. Cyfry, które tam widzimy, nie są zgodne 
ani z'cyframi komisyj szacunkowych, ani nawet 
z cyframi referentów urzędowych. Widzę w tem 
dowolność. Nie ma tam podwyższenia ogólnego, 
ale podwyższenie takie, chociaż niesprawiedli
we, nie byłoby przynajmniej dowolne. Tutaj wi
dzę dowolność posnniętą do ostatnich granic, 
'akiej dowolności nie ma w żadnem państwie 
;onstytucyjnem. Komisja central" . nie ma pra

wa zmieniać aktu oszacowania tak dowolnie, 
btychczas płaciliśmy podatku gruntowego złr. 
618.000, teraz musielibyśmy płacić 6,538 000, 

czyli o 1,920 000 złr., t. j. o 45 ‘/6 prc. więcej 
jscz na tem się nie skończy. Riąd chce we 

wszystkich prawie powiatach przeklasować grun
ta, nietylko więc podniesiono taryfę do maksy
malnych granic, ale nadto chcą przeklasować. 
Wiemy zaś, że toby nie wypadło na naszą ko 
rzyść, gdyż byłoby przedsiąwziętem jedynie w 
cierunku podwyższenia podatku.

Nie pojmuję, jakim sposobem przy tej ogól
nej minie, przy zubożeniu, przy pożyczkach gło- 
owych, rząd mógł przyjść do rezultatu, że aby 

było dobrze, trzeba podwyższyć podatki, i dzi
wię się, że coś podobnego można było nazwać 
refomą podatku gruntowego.

My już dziś ńi. podatki nie wystarczamy, 
cóż będzie kiedy nam 2 miliony przybędzie 1 Nie 
obwiniam o to bezwzględnie dzisiejszego rządu, 
są to resztki owego ogona, który po dawniej
szych rządach pozostał, ale obowiązkiem dzisiej
szego rządz jest zaradzić złemu. My nie mamy 
cła ockronnego, taryfy przewozowe, taryfy prze
wozowe są wielkie, fabryk i przemysłu nie ma, 
wszystko ma się ciągnąć z ziemi. Anomalją by- 
oby, żeby dzisiaj, gdy hasłem się stało, że rząd 

sprzyja krajowi, fiskalizm zabijał wszystko. Nie- 
>odobna jest podnieść ekonomicznie krajn drogą 
,odwyższenia podatku. Ponieważ rzecz nie jest 
eszcze ostatecznie rozstrzygniętą, więc należy, 

aby sejm zabrał w niej głos, który, nie wątpię, 
ne nie przebrzmi bez echa. (Brawa i oklaski.)

W dalszym ciągu wniesiono do sejmn na- 
stępnjące petycje:

Gmina miasta Brzozowa o zaprowadzenie 
sądu kolegialnego w Sanokn. Wydział powiato
wy Brzozów prosi jak powyżej. Reprezentacja 
>owiatow& stanisławowska w sprawie zużytko
wania soli nawozowej, bydlęcej i kuchennej. Rada 
iowiatowa Bohorodczany prosi jak poprzednio. 
Nauczyciele szkół miasta Tarnopola, o zaliczę 

nie Tarnopola do I. klasy pod względem płac 
nauczycielskich. Nauczyciele szkół w Przemyślu
0 polepszenie bytu materjalnego. Wydział po
wiatowy Skałat o przeniesienie Izby handlowe.
1 przemysłowej z Brodów do Tarnopola. Rada 
gminy miasta Tarnopola, prosi jak poprzednio, 
WydT,ał powiatowy Brody o pozostawienie ; 
nadal w Brodach siedziby Izby handlowej 
przemysłowej. Zwierzchność gminy miasta Bro- 
dów prosi jak poprzednio. Rada powiatowa w 
Lisku o zaprowadzenie oszczędności w wydat- 
cach krajowych. Wydział powiatowy Łańcut o 
ograniczenie parcelacji gruntów włościańskich 
Gminy okręgu sądu powiatowego w Podbażu 
przeciw projektowi przeniesienia siedziby sądu 
powiatowego z Podbuża do Borysławia. Gmina 
miasta Brzozowa w sprawie reformy szkół śre 
daich. Wydział powiatowy Brzozów jak powy 
żąj. Rada powiatowa staH«fławowska jak wyżą 
Rada gminna miasta Stanisławowa jak wyże. 
Wydział powiatowy Myślenice w sprawie zwi 
nięcia gmin nieopłacających przynajmniej 200 
złr. podatków bezpośrednich. Towarzystwo mu
zyczne „Harmonia>( o stałą subwencję. Gminy 
powiatu Wadowickiego, Myślenickiego i Zywie  ̂
ckiego o przyjęcie na fundusz krajowy drogi o 
gościńca Sosko-Zatorskiegó do Bicrławic. Wohl- 
thal St. emerytowany nauczyciel, o wliczenie do 
lat służby czasu spędzonego jako kandydat na
uczycielski , przyznanie mn pełnej emerytnr;r 
i wynagrodzenie za przeszło 16-letnie bezpłatne 
udzielanie nauk na kursie pedagogicznym. Sta
rze wska Klementyna, wdowa po notaijaszu, 
zapomogę. Senchta Ignacy, nanczyciel w Leżą 
sku, o zapomogę. Urzędnicy Wydziału krajowe 
go o zarządzenie pokrycia należytości stęplowe, 
od ick dekretów nominacyjnych z fundnszu kra
jowego. Robakowski Aleksy, pensjonowany dy
rektor kasy, o spowodowanie spiesznego zała
twienia jego sprawy spornej z c. k. krajową dy 
rekcją skarbu. Dyrekcja zakłada głuchoniemych 
we Lwowie o podwyższenie subwencji z 6.000 
na 10.000 złr. Wierzbicki Enstachy o snbwen 
eję w cela wykształcenia się w piwowarstwie 
gorzelnictwie _ w Czechach. Wydział powi&tow;' 
Jarosław popiera petycję gminy Zamiechowa 
zasiłek na ukończenie budowy cerkwi. Bociań 
ski Piotr, nauczyciel w Bronowicach, o przy
gnanie mn dwóch dodatków pięcioletnich lnb do
datku osobistego. Reprezentacja powiatu Kamion

ka w przedmiocie kierunku trasy drogi Iwow- 
sko-stojanowskiej. Wydział powiatowy Bnczacz 
o subwencję 7.000 złr. na bndowę drogi z Bu- 
czacza do Niezwisk. Czajkowska Apolonia, wdo
wa po gr. kat. proboszcza, o zapomogę. Wy
dział powiatowy Łińcut o zarządzenie wybudo
wania kawałka drogi w Kańczudze. Szechowicz 
Zofia, wdowa po literacie, o zapomogę. Gmina 
Zdmarstynów o subwencję na rekonstrukcję dro
gi ze Lwowa do Hołoska Wielkiegi. Wydział 
Towarzystwa imieniem Kaczkowskiego o zape- 
mogę na cele wystawy kołomyjskiej. Urzędnicy 
szpitala św. Łazarza w Krakowie o przyznanie 
dodatku aktywalnego, Gmina Przewrotne o po
życzkę 800 złr. na budowę szkoły. Gmina i ob
szar dworski Czerkasy o przydzielenie do sta
rostwa lwowskiego i sądu powiatowego w Szczer- 
cu. Wayda Chryzostoma, z zakonu pp. Felicja
nek, o zasiłek na zapłacenie długu, pozostałego 
)o budowie szkoły w Bełzie. Czajkowska Anie- 
a, sierota po proboszcza, o zapomogę. Zarząd 

główny Towarzystwa pedagogictiiego o subwen- 
ę dla szkoły przemysłowej Przemyślu. 

Wydział powiat. Grólek, w sprawie rtfor
my szkól średnich. Filia towarzystwa roluiczo- 
[ospodarskiego w Tarnowie o nstanowienie eks- 
tozytury bióra meljoracyjnego. Wydział powiat, 
iłoczów o subwencję dla drogi dojazdowej do 

dworca kolejowego w Krasnem. Kapituła kate
dralna krakowska o przyłączenie wsi Brzezinka 
do powiatn krakowskiego. Bardach Izaak, wła
ściciel prywatnej koncesjonowanej szkoły głu
choniemych, o subwencję. Wydział powiat, Zło- 
czów o zbudowanie drogi dojazdowej z gościńca 
w Łąckiem do dworca kole owego w Kni&żn. 
Zwierzchność gminy Bóbrki ó zasiłek na bndo
wę domn szkolnego. Też same o bezprocentową 
lożyczkę 4000 złr. na ukończenie budynku szkol

nego. Rada szkolna miejscowa w Bóbrca o pod- 
wyAwzianie płacy jednego nauczyciela z 270 złr. 
na 450 złr. rocznie. Wydział powiatowy Brody o 
uznanie drogi wiodącej na Podkamień i Załoics 
ZŁ w d° Tarnopola za krajową. — Zwierz
chność gminna miasta Jaworowa o snbwencję i 
bezprocentową pożyczkę w kwocie 10.000 złr 
na budowę sekoły żeńskiej. Towarzystwo ocho- 
;niczej szraży ogniowej w Krakowie o zapomogę 
yTych * innych przyborów ognio-

Na wniosek p. Tyszkowskiego odczytaną 
została w całości petycja Rady powiatowej w 
jisku, o oszczędność w wydatkach krajowych 

jednakże wśród takiego gwara w Izbie, że je, 
wcsle nie słyszano.

Przedłożenie rządowe z projektem ustawy
0 językn wykładowym w wyższem gimnazjum 
w Brodach, przekazano bez dyskusji komisji 
edukacyjnej.

Poseł M as zabiera głos w uzasadnieniu 
wnioskn co do przeniesienia Izby handlowej z 
Jrodów do Tarnopola. Mówca wykazuje, że sie
dziba Izby w Brodach nie odpowiada celowi. 
Izba handlowa powinna się znajdować w ogniskn 
rnehu handlowego, przemysłowego i towarzyskie
go swego okręgu. Wszystkie te względy prze
mawiają przeciw Brodom a za Tarnopolem. Do
póki Brody były wolnem miastem, grały pawną 
rolę jako skład towarów zagranicznych, istnie
nie tam Izby handlowej było poniekąd uzasa
dnione, obecnie względy te ustały. Mówca ob
szernym statystycznym wywodem poparłszy 
wniosek, prosi o odesłanie go do komisji admi
nistracyjnej.

Poseł H an su er  z nwi.gi, że wniosek ten 
pociąga za sobą zmianę ordynacji wyborczej, iż 
lozbawia jedno z miast istniejących w niem in 

stytncyj, nie jest to więc sprawa wyłącznie ad 
ministracyjna, wnosi wybranie do tego przed 
miota osobnej komisji z 5 członków.

Poseł M a x oświadcza, że na wniosek swó. 
nie zapatrywał się z tego stanowiska, tylko ze 
stanowiska ekonomicznego i handlowego. Isba 
undlowa nie jest przywilejem ani dekoracją dla 
miasta, ale t&m istnieć winna, gdzie stosunki 
ekonomiczne i handlowe wymagąj‘ą. Mówca jest 
więc przeciwnym wyborowi osobnej komisji.

Poseł dr. Z n c k e r popiera propozycję p. 
Hausnera, która jednakże w głos wanin npadła
1 wniosek odesłania do komisji administracyjnej 
uchwalono.

Z porządku dziennego p. H a u s n e r  uza
sadnia swój wniosek, w sprawie przeniesienia 
zarządów kolei z Wiednia do kraju. Mówca sta
wiał w tym dnchn rezolucję w Radzie państwa, 
a jakkolwiek tam npadła stawia ją tntaj nie 
est bowiem zwolennikiem zasady nie podnosze
nia odrzuconych wniosków, gdyż trzymając się 
tej zasady nic nie podobno  ̂ byłoby osiągnąć. 
Mówca w obszernym wywodzie, częstemi bra
wami i oklaskami przerywanym, wykazuje 
konieczność i pożyteczność tej zmiany, wyraża 
nadzieję, że w sejmie nie napotka ona umysłów 
skostniałych rutyną, uprzedzeniem i nienawi
ścią, a w końcu prosi o odesłanie wniosku do 
komiąji administracyjnej, co Izba nchwala.

2  porządku dziennego następuje sprawozda
nie o petycjach.

Zasłngą referenta, ie jasnem przedstawie
niem kwestji wykazał jej prawną i formadną 
podstawę, ale wykazaniem przebiega sprawy dał 
on zadośćuczynienie nczncin moralnemu, zanie
pokojonemu aktem oskarżenia. Potrzebnem to 
było ze względu, aby się nie zdawało, że sejm 
zasłania dwóch posłów formalnościami regula- 
minowemi i prawnemi, nie mając wewnętrznego 
>rzekonauia, że zarzuty są bezpodstawne.

Dobrze się stało, że rozprawy były jawne— 
eden tylko głos wywołał dysharmonię, ale głos 

ten zwykł zawsze rozmijać się ze względami 
taktu."

Z Berlina w sprawie konferencji poczta 
dzisiejsza nie przyniosła nam nic nowego. Za
sługuje jednak na uwagę, że Stara Preue za
czyna utyskiwać na to , iż Bismark w uległości 
przed Francją idzie tak daleko, że zaczyna 
wmiatać interesami Auśtrji. W Wiedniu w c- 
góle panowało wczoraj usposobienie rozdrażnio
ne. Gniewano się na Francję i gniewano się na 
Niemcy, a pogłeska, że car wystosował list 
własnoręczny do cesarzów Anstrji i Niemiec, 
rozpędzić chmur zwątpienia nie mogła, bo nikt 
ej wiary nie dawał. Upadła tedy wkrótce kosz
em wiary w dokładność informacyj W. Allg 
Ztg., która jej w szpaltach swoich dała przy
tułek.

Sprawozdawcą komisji petycyjnej jest 
L e n a r t o w i c z .

Posiedzenie trwa dalej.

filimif 6u. lar. I mm. <miBi8icL
Wiedeński korespondent Daily Telegraphu 

donosi, że w sferach austrjac.ich z trwogą się 
zapatrują na sprawę bułgarską, mianowicie ży
wią przekonanie, że „dopóki konferencja odby 
w& swe obrady, dopóty Bałgarzy będą jeszcze 
siedzieli spokojnie; ale skoro ustanowioną już 
zostanie granica między Grecją a Turcją, na
tenczas Bułgarzy mają pretensję zażądać całe 
reszty, eo przy Turcji pozostanie, dla siebie. 
Książę Aleksander bułgarski, podczas pobytu w 
Wiednia miał się wyrazić: „Tal dU być nie 
może, albo ja muszę przenieść ię do Filipo- 
pola, albo Alekko basza przeniesie się do Sofli.“ 
Obawiają się więc w Wiednia, że Moskwa w 
ukryciu gotuje Europie jakąś niespodziankę.

Nam się zdaje, że w tem doniesienia kore 
gpondenta Daily Telegraphu jest wiele przesady

W i e d e ń  d. 24. czerwca (pryw.) Dr. 
Dunajewski Julian mianowany ministrem 
fim nsów ; nominacja będzie ogłoszoną ju 
tro w  „Gaz. Wiedeńskiej."

Londyn d. 23. czerwca. Posiedzenie 
Izby posłów. Bradlaugh zjawia się i chce 
przysięgę składać. Marszałek Izby wzbrania 
mu wstępu, Bradlaugh dwakroć odmawia 
posłuszeństwa marszałkowi. Northcote wnosi 
aby marszałek spełnienie wczorajszej uchwa
ły Izby siłą wymógł; Izba wniosek ten 326 
głosami przeciw 38 przyjmuje. Bradlaugh 
przemocą przez woźnego wyprowadzony, wra 
ca i ponownie odmawia posłuszeństwa. Ńorth- 
cote wnosi oddać Bradlaugha pod areszt 
woźnemu; Gladstone popiera wniosek North- 
cota, który też po dwugodzinnej rozprawie 
274 głosami przeciw 7 przyjętym zostaje. 
Bradlaugh aresztowany.

Wiedeń d. 23. czerwca. „Wiener Ztg.8 
ogłasza reskrypt cesarski do arcybiskupa gó
ry ckiego, Gollmajera, z gratulacjami z po
woda jego 25-letniego jubileuszu biskupiego.

Parenxo d. 23. czerwca. Dzisiaj zam
knięty został sejm istryjski po zawiadomie
nia, że rokowania z Creditanstalt względem 
założenia krajowego ziemskiego banku ren
towego ukończone zostały, do czego osobi
ście się wiele przyczynił namiestnik br. de 
Pretis.

Zagrzeb d. 23. czerwca. W klubie po
selskim odczytał ban oświadczenie węgier 
skiego ministra skarbu, że gotów jest zam
knąć knrs języka madiarsłdego w kroackiej 
dyrekcji skarbowej, skoro na wszechnicy za 
grzebskiej obsadzoną zostanie katedra tego 
języka. Klub wszystkiemi głosami przecii 6 
przyjął to oświadczenie do wiadomości i z ło 
żył podziękowanie banowi.

Wiedeń d. 23. czerwca. Na mylne wy
wody paryzkiej „Semaine finanoióre8 odpo
wiada „Polit. Corregp.", że niedobór przed- 
litawski na r. b. jest sprzedażą złotej ren
ty pokryty aż do kwoty 1,400.000 złr., 
która to drobna kwota zapewne także po- 
rrytą zostanie w skutek pomyślnego żniwa 
zmiany podatku cukrowniczego.

Berlin d. 23. czerwca. Konferencja za
pewne w przyszłym tygodniu ustanowi linię 
paniczną i na tem czynność swoją skończy; 
wszystko reszta pozostawione jest do roko
wań pomiędzy mocarstwami.

Dzisiejsze posiedzenie konferencji odło
żone zostało do jutra z powoda, że delegaci 
'eszcze nie uwinęli się z pracami wstę- 
pnemi.

Berlin d. 24. czerwca wieczór. Dele
gaci pracowali dzisiaj, wszelako zapewne je
szcze i jntro do południa nie uprzątną się 
ze swoim materjałem. Twierdzenie, jakoby 
delegatom przepisano nowy regulamin, iżby 
ako komisja obradowali, któraby swoje ple

narne uchwały do plenom dyplomatów wno 
siła, jest mylne. Sposób zdawania sprawy 
pełnomocnikom pozostał niezmieniony, co je
dnak nie wyklucza, iżby zażądała sprawo
zdania albo opinii od którego z delegatów 

Petersburg d. 23. czerwca. Ukazem 
naznaczono pobór 235.000 na skompletowa
nie armii i floty. —  Innym okazem zapro- 

dzoną zostaje instytucja sędziów miro- 
wych w Inflantach, Estonii i Knrlandji.

Paryż d. 24. czerwca. „Ajencja Havas‘ 
donosi z Dubrownika: Liga albańska tele
graficznie zawiadomiła konferencję berliń
ską, że na rozkawałkowanie swojej ojczyzny 
ani na zamianę terytorjalną nigdy nie ze
zwoli; niechaj się konferencja, dla zapobie
żenia rozlewowi krwi, zajmie zachowaniem 
zupełnem starych jej praw.

Wersal d. 24. czerwca, 
ratorja podała się do dymisji, 
siała zastosowywać dekretów 
(przeciw zakonom.)

Przyjechali dnia 24 czerwca 1880. 
HOTSL ZORZA: Br. Pakenij z Wiednia. Dr. 

E. Łob&czewski z Przemyśla. Dr. E. Weiistein z 
Brodów.

HOTBL EUROPEJSKI: E. hr. Stadnicki z Ifo- 
rawia. St. hr. Rzewnakt i dr. If. Sznbawicz z Pe
tersburga. Dr. W. Dworaki z Przemyśla. A. Ko
wnacki z Czerniowiec. T. Starzyński z Derewnia. 
If. Kio z z Moskwy.

EOTifil. LANGA: Z. Zgórski z Koszyc. J. 
Fellinger, E. Eldenreich i B. Kahane z Wiednia. 
F. Koliacher z Brodów.

HOTEL LAZARUSA: J. Styasny z Pragi. L. 
G&rtler z Tarnowa. O. Galatzer z Gałacn. E. Sa- 
mnely i D. Brings z Drohobycza. S. Knrciner z 
Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI •' L. Czóh z Altenbnrga. 
A. Serwatowski z Bncniowa.

HOTSCi WARSZAWSKI: W. Myikowaki z 
Keltschan. J. Sonczek z Brzeżan.

Pooląsi kolejowa.
Odekedzą se Ł ifs w s 1 

Podlcg zegsra Iwewibla;;*:?.
DO KRAEfóWA: o goćunlu 10 min. «  ^rsed północą 

poob pospioasny; o go&z. -  na- ME rano jjociąg 
osobowy, o geds. 6 miast & po po-lwŁii,. pwiąg 
ouasf&nj.

DO PODWOrOCZYSK: s głównego dwora:;: o goćts. 6 
rano, po6iąg pospieszny; o godzin! 16 zninnt BO 
po połnd. podąg raiesuny; o 10 min. SI wio- 

;<5r* pociąg mięsts-ny.
DO PODWOŁOCZYSK: 5 Podumaaa; o r.tus 10 la. ÓS 

wfoiwdr f  soiąg »Jsb*bą  o gods. ts m. R? w pełna, 
ain podą ’ Euęaauw,

DO CZERNIC)WIEC: o godz. G min. SC rano, ( ja>- 
-pierzu: o gods. lsi uda. 10 rano, poci3* użęłut-
c  o godz. 11 min. 10 w nocy, pociąg mieszany.

DO STANISŁAWOWA: ca Stryi: o godzinie 6 min. K7 rai o
PRZYCHODZĄ DO LWOWA:

Z P0DW0E0CZY8K : na dwoma w Fodz«unasu: w go - 
dżinie 8 min. 13 rano, pcoiąg mięsa.: r.

Z PODWOŁOCZY8K: na dworzec główny, lwowski ogo- 
dsduie 10 m. SC wiuosór, poniąg pespiojŁay, o god. 
S min. £0 rano, pociąg migeaany, o god. * m. 12 po 
południa, pociąg mieszany. ......................     1 gaaawBBsaBBmaeBB

O sprawie dwóch posłów Sm&rzewskiego 
Simona pisze Ozas: „Najważniejszym atoli przed 
miotem porządku dziennego była sprawa m 
wpół sądowa, na wpół sejmowa. Znajdą czytel 
nicy w sprawozdania sejmowem na czele dzień 
nika tylko końcowe ustępy referatu p. Zyblikie 
wlcza; oparł się on w nich na kwestiach for 
malnych i na stanowisku prawnem. W wstęp
nych atoli motywach sprawozdawca zakreśl: 
cały przebieg sprawy i choć nie rozstrzygał te 
go, o czem tylko sąd prawomocnie orzec może, 
u c h y l i ł  w s z e l k ą  w ą t p l i w o ś ć  c o d o  
p o s t ę p o w a n i a  c z ł o n k ó w  d y r e k c j *  
t e g o  z a k ł a d a .

L w ów , z Izby handlowej, 24 czerwca.
I. A k c j e  za s z t u k ę

(bez kuponu bieżącego).
Kolej galic. Karola Ludwika. . 278 — 281 —

„ Lwowsko-Czeraiow.-Jaska . 166 50 169 50
Banku hypot. galic. po 200 zł. . 300 — 304 —

„ kredyt, galic. po 200 złr. 250 -  -------
II. L i s t y  z a s t a w n e  za 100 złr.

(bez kuponu bieżąoego),
Tow. kred. galic. 5 pret. w. a  . 97 50 98 50

4 „ „ . 91 — 92 —
5 „ okres. . 97 50 98 50

Banku hypot. galic. 6 pret. . 102 30 103 30
Galic. Zakł. kred. włość. 6 pret. 102 — 104 —

m . L i s t y  d ł uż ne  za 100 złr. 
Ogólnego rolnicz. kred. Zakładu 

dla Galicji i Bnkowiny 6 pret. 92 —
IV. O b l i g i  za 100 złr. 

Indemniz&cyjne galicyjskie . 97 60
Obligacje komun, Zakł. kr. wł. 60/„ 98 — 100 — 
Pożyczka kraj. z r. 1878 po 6 pr, 1C1 — 103 —
Losy miasta Krakowa . . 20 50 22 —

„ „ Stanisławowa . 25 — 27 —
V. M o n e t y  

Dukat holenderski . , 5 42 5 53
„  cesarski . . 5 45 5 56

Napoleondor . . . 9 30 9 40
Półimperjał rosyjski . . 9 56 9 68
Rubel rosyjski srebrny . . 1 57 1 68

„  „ papierowy . . 1 24ł/» 1 26’/,
100 marek niemieokich , 57 35 58 10
Srebro . ; . . 99 50 100 BO
Knpony w srebrze , . 99 25 100 25

KUB8~GIELDY WIEDEŃSKIEJ.
Wiedeń 23. Czerwca 1880 

godzina 2. minut 28. popołudniu.

94 -

98 60

LoBy ja edytowe 180.25 
Anglo-anetr. 135.60
Kolej Kar. Lud. 275.50 
Kolej Połnd. 83.60 
Koląj Elżbiety 190.—  
Węg. Nordoitb. 149—  
Węg. obi. p. w zł. — .— 
Lo«y z r. 1864 173.50 
Renta węg. 6°/0 110,22 
Bankverein 136.80
Losy węgier. 114.25

Węgier, kred. 266.80 
Unionabank 112.75 
Nordbahn 251.— 
Kolej Alfóld. 158.50 
Kolej Lw.-czer. 167.50 
Wied. Comunal 120.25 
Galiz. indemnii. 97.80 
Kolej siedmiog. 107.80 
Losy tureckie 16.40 
Roay. rubel pap. 1.25//, 
Marki niemiecki — .—

Usposobienie: mocne.
_ W ied eń  d. 24. czerwca, 

godzina 10 minnt 40 przed południem:
Akcje kredytowe 282 80 Anglo-austrjac 136 75
lolei Kar. Lud. 279.25 Kolej Połuat — .—
Jnionsbank . 114.50 Napołeoudor . 9.33
Rosyj. banknoty 1.251/, Usposobienie: silne.

B e r lin  a. 23. czerwca,
godzina 4 mmut 50 po południu:

Rosyjs. bank. 217.95 Akcje kredyt. 492.—
Lombardy 145.— Galicyjskie 120.50
Kolei Rumuń. 55.70 Austr. banku 173.95

Kasa galic. Towarzystwa kredytowego
Knpujeje Sprzeda 

5°/, Listy zastawne oprócz kupo
nów 100 złr. po . , 97 75 98 25

4*/« Listy zastawne oprócz knpo-
nów 100 złr. po . 91 25 92 —

Lwów, dnia 24. czerwca 1880.

Cała proka- 
aby nie mu- 
z 29. marca

Naszym czytelnikom, którzy Wiedeń odwie
dzają etc. i złote 1 arebrne zegarld kieszonkowe 
nabyć sobie Życzą, lnb takowe pisemnie obstało* 
wują, zalecają firmę PM. F r o m m  Rothenthurm- 
itrasse 9, vis k vis Wollzeile.

Cenny najtańsze w całej monarchii.

Z n i ż o n e  ceny .

W  tsatrss hr. Skarbka.
Dziś, we czwartek dnu 24. czerwca 1880, 

Po ra trzyna»»y:
Od dnia 15. czerwca 1680 

Komiczna opera w 3 aktach — słowa F. Zoti« i P e r l m o o s -  I 3 o i - t l a n < l
R. Genóe, przekład L. Sygetyftskiego —  mnzyaa ■  ją ML I i ■  i

Fr. Sonppego. — Kapelmistrz p. Fr. Słomkowaki. j W  J 1V B  B i j  lm l ■
Nowa garderoba^—^nowe^dekoracje pędzla przyjmBje na je d n ą  CZQŚĆ cementu trzy  czę .

- 'i p iask u  ostrego i sprzedaje takowy

Aroo l d  Werner
we Lwowie.

BOCCACCIO

p. D iilla .
Początek o godainie pół do 8mąj wieczór.

W piątek dnia 25. czerwca 1880.
Po raz drugi:

SYN KORALU
Komedja w 4 aktach z fraucuak. Alberta Delcie. I

100 kilo po złr. 5 .35 , w beczkach po 165 
kilo i 200 kilo. 8—10



t f - J
czasopismo literackie, naukowe, artysty

czne i społeczne 
drukować będzie w II. półroczu r. b.

T . T . J eża
p o w i e ś ć  h i s t o r y c z n y  p. t.:

„Z  ciężk ich  Dni“ .
Autora Kłopotów starego komendanta 

■kiee patclogiczno społeczne p. t.:
„  W oły robocze“•

Ł l t w o s a  (H. Sienkiewicza)
obrazek p. t.:

€zyja_wina?
S E W E R A

powieść p. t:
„Dumcio mój sąsiad0

Na premium za r. 1880 przygotowuje

NOWOŚĆ
Wielką tarczę g&lwanoplastyczny z pła
skorzeźby jednego z najznakomitszych 

naszych rzeźbiarzy.
P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

We Lwów; e . . kwartalnie 3 zŁ 50 et. 
Na prowincji z przesyłky „ 4 zł. 40 ol

Prenumeratę przysyłać należy do 
Administracji „Tygodnia*
W KSIĘGA R M  POLSKIEJ

A. D. BARTOSZSWICSA i M. B11EIACKUG0
we L w o w i e , p lac H alicki l. 14 

Poszukuję w wiekszem mieście

ntrtehi
do wydzierżawienia lub do kupna tejże w 
małem miasteczku. 2679 2—4

Ignacy Rettingtr, Tarnów.

P o s z u k u je  się
MIESZKANIA

wietrznego i suchego o 3 do 4 pokoi.
H o sprzedania
P o w o ilk  półkryty, prawie całkiem 

nowy. do zaprzęgu na 1 lub 2 konie.
K la c a  Sletnia bez błędu, około 15 

miary pod wierzch, do zaprzęgu przydatni.
Żętyca czysto owcza, codziennie 

świeża dostarczaną być może do domu.
Bliższy wiadomość udziela % grzecz

ności B:uro wywiadowcze J. Pobliskiego 
ul. Karola Ludwika 1. 5. 2128 1—3

Dr. wszech nauk lekarskich

WMysłw P U M O ,
osiadł i udziela pomocy chorym

w Rozłowie.
Ubogim ordynuje od godziny 11 do 12 

_____________bezpłatnie. 2594 1—3

A p t e k a
pod „słotą Koroną11 w Brodach

poszukuje

2695 1 -2
asystenta.

! Maszyna f lo i i ]
I  ręozna, prawie nowa, jest z powodu |  

wyjazdu do sprzedania za 10 zł ni. — 
S y k s tu s k a  I. 4 5 . Stróż pokaże.

Nauczycielka
wyższym stopniu, wykształcona w mu

zyce na fortepianie, w francuskim, nie
mieckim i polskim języku, poszukuje po
sady na w s i.

Adres: „Prawaa* 1 48, poste restante 
we Lwowie 2*93 1—3

Naturalne

0 $ ¥
mineralne

krajowe i zagraniczne 
pod gwarancją świeżości 
i prawdziwości poleca 

handel
St. Markiewicza
we Lwowie, w Rynku l. 42 

2083 3 - ?

Dzierżawa

P r a k t y c z n y
ekonom i leśniczy

pełniący od lat kPkunasta obowiązki 
obydwóch zawouach, % czego poleca -co-ni 
świadectwami wykazać się może poszukuje 
Ikorzystniejszej posady r kraju lub zr 
grauicą.

Bliższych warcnkew udziela się na li 
sty frankowane pod adresem T. b. poste 
fest. Uknów. 2699 1—3

B ó l  z ę h o w  t e r f t ó  cnn ,■li rt stawiT p»rr»!" 00 morgów ornegc wola w door glebie,
L IT O N *  ?■!"* * t ,v  wyp*4Jia«>. *-iT 300 m. łąk od św. Jana z znacznym in

renteriem luh bez. Adresować poczta 
w fiłryjs bv«*» s. Pr*(«wsid«c*- Miejsce. Zarząd dóbr Targowiska 

2147 3-10  12597 1—3

Feytona, Feytona.
Sławny środek a m e r y k a i s k  

usuwa n a t y c h m ia s t  k a ż d y  b ó l  
z ę b ó w .

Prawdziwa u JaLóba Beisera, apt. 
we Lwowie, 2432 1—6

r z e d a t
inwentarzy.
Z powodu wydzierżawienia ma

jątku Cewków, w powiecie Ciesza- 
nowskim, odbywaj się będzie na 
folwarku NIEMSTOW, pół mili od 
Cieszanowa, w dniu 5. J L fp ca  i 
dni następnych, w drodze licytacji 
sprzedaż 74 koni roboczych, 9o 
krów, 160 sztuk jałownika różne
go wieku, 6 buhajów, 900 owiec Ne_ 
gretti, tudzież maszyn i narzędz 
gospodar skich" 2689 2—8

JWa sezon polowań
poleca po cenacb najniższych

(niezawodne) I > -A . rT J R / O P f Y T  (niezawodne)
Lcfaucbeus 100 sztuk od zł. 1.60 do”2 30. 2684 1—12
Lancaster 100 sztuk od zł. 1.80 doJ2.60. 

oraz p r a y b ltk lg l  w s z e lk ie  p r z y b o r y  m y ś l iw s k ie
B  ‘ “  szczególnie

w y p r ó b o w a n ą  b r o ń  -**
n a j n o w s z y c h  systemów pod gwarancją

Główny magazyn broni
(Alfreda jDsihm

we Lwowie, ul. Karola Ludwika l. 1.
Łaskawe zlecenia z prowincji usknteczniają się odwrotną pocztą.

LAMPIONY papierowe
na uroczystości i festyny ogrodowe, 

poleca
JSduard B osch a n ,

W iedeń,
Baaernmarkt Jasomirgottstrasse 6. 
Sortymenty na próbę w 15 rozmaitych 

wzorach od 1 zł. 50 ct. i wyżej.
2009 2 -3

Godne polecenia!
Nowe wydany p rtret, pięknie wykonany

h r P o to c k ie j,
[sławnej piękności jolskiej] 

o l e jo d r u k -  # y  w r a z  z  p ię k n e -  l 
s z e r o k le m t  r a m a m i, M/n centra, 

r l e l k i , k o s z t u je  t y l k o  4  z tr .,
w kwartce złr. 1.60 bez ram. Taki sam 
„astowniej wykonany, w rzeźbionych ra
ma* h hebanowych tylko złr 2.60. Do na
bycia za gotówkę lub za zaliczeniem w 
jedynym składzie n 2*87 2—3

J. Aogenfelda
KunstkandluiiR ,

W ie m , f t i e m e r g a - s e ,  18.

l i m o
w s t r z y k iw a n ia  1 k a p  i l l

w słabościach męzkich jako najskutccz- 
niejszy środek poleca apteka pod zło

tym lwem we Lwowie
Kaliksta Krzyżanowskiego.

Flasika wstraykiwań 40 et 
kapsułek 8 0  et.

wraz z dokładnym sposobem nżycia. 
Zamówienia z prowincji uskutecznia 

Sie odwrotną poczta ¥ 3776 18— ą

Walne zgromaazenie
Towarzystwa zaliczkowego w  S a n o k u ,

Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką 
odbędzie się w dnia 5. lipca 1880 o godzinie 11. przedpołudniem w 

sali Rady powiatowej w Sanoku.
P o rzą d e k  d z ie n n y :

1. Sprawozdanie Bady zawiadowczej z osynności za rok 1879.
2. Wniosek w sprawie rozdziału zyskn i udzielenia Dyrekcji absolutorium 

za rok 1879.
8. Wnioski do zmiany statutu.
4. Zatwierdzenie wyboru dyrektora, kontrolora, kasjera i trzeoh zastępców.
5. Wybór ustępujących członkót Bady zawiadowczej.
Sanok d. 19. ozerwoa 1880.

Rada zawiadowcza.

AD IlIMPMEMBffilPRM nWBBItflfWIWiM flWffWFfr
H f Niezależnie od ogólnego wydawnictwa dzieł J u l ia n a  B a r t o s z e -  ■ (  
1  w le z ą , wyszło dzieło tegoż autora pod tytułem: jjy

I Szkic dziejów kościoła reskiego i

w Polsce. w i-e r
C en - le m p la m  4  ztr. w . *> -

Można nabyć we wszystkieb księgarniach. Skład główny w klagami 
T . K . Pobndklew icsa w K rakow ie, zkąd przesyłka franco.

B e z  t > o l u  
i hei wstrzykiwania

bez lekarstw przeszkadzających 
nie, tudzież bez eśorób tł*stęp»y«ś i 
przerwania ntnadsdMla, wyleczą według 
zupełnie nowej metody, doświadczonej w 

moulicio- ych wypadkach 
E pław ry n s e M w e , 

tak świeżo powstałe, jak o teł bardzo :a 
atanałe, naturalnie, gruntownie i szybko 

D r, H A B T B A JIK , 
członek rskie [o Wydziału, 

w W ie ls is  El k i , Hsbsbargerg nie jak 
dawnie, lect. tad dli £ m n  Nr. 11.

Wyleeaa tsk«e wyrzuty kórne, i ę- 
łenia, uyłswy «  kobiet, biedaczkę, 
niepłodność, upłowy, 1931 8—7 

© alaM eai©  m ę s k ie ,  
bez wrzynania i boi wypalania, równie 
laosy sjrffłfis l  w r z o d y  w s o e l -  
k t e y  rołŁzząJn za jomocą kores
pondencji. Sa dyskrecję ręczy, a naią- 
danh wysyła bezzwłooinie lekarstwa.

J u ż  o t r z y m a ł
świeże

wody mineralne
k ra jo w e  i  za g ra n iczn e

JT. I H N A T O W I C Z
nllca K opernika, 1. 3 .

Równocześnie mam zaszczyt uwiadomić Sz. Publiczność, żejak przedtem 
tak i tego roku otworzyłem pawilon w ogrodzie pojezuickim dla częściowej 
sprzedaży wód minetalnych, zimnych i ogrzanych, oraz kumysu, soli larls- 
badzkiej, marieobadzkiej, wody sodowej, pierników i t. p. 22’ 3 7—? 

Pawilon otwarty codzień od godz. 6. rano do 9. wieczór.

I rTWTwTwrTwrTwTWTwrT^IPfwfwTw^

u zł.wypłacę temu, ktoby [ 
ożywając RSslera wo
dy do i 1 aębów, I 
flaszka po 36 ct znowu f 
cierpiał na ból zębów, | 

lub ua nieznośny odór i  ust
W illi . R ttsler,

Wiedeń, Stadt, Wlpplingerstr. Nr. 19. 
Prawdziwa do nab; ia we Lwowie w |

apt. Żygm. Rnckera. 2001 8—8

GlOw- wygrana zł. 20D.000.I
N ajn iższa  w y  grau a 2 0 0  z ł  j 

D n i a  1 .  l i n ę -  1 8 8 0 ,
odbędzie się wielkie ‘■iągnienie przez 
rząd założonej i gwarantowanej c. k. 
anstr. państwowej pożyczki kolejowej 

z r. 1858 w ogó nej kwocie 
1 2 9 m i l i o n ó w  S» !OCzł.w.a.

Peo-.ięuyy wy-rrariemi tej pożyczki 
znajdnja się wysokie wygrane, a to: 
zł. 200/00,150.UÓ0, i.J.000,25.000 
20 000, 15.000, 10 000, 5,000,
2 000. 1.000, &00 złr. i t. p. i 800 
złr. a. w. jako najniższa wygrana
losu wyciągniętego.

Żadna inna pożyczka loteryjna 
nie przedstawia tak wielkich szans 
wygranej jak ta, przeto podana jest 
kałdemu sposobność z mała wkładką 
zrobić wygraną 200 000 złr.

Loe z aerją i numerem wygranej 
kosztuje 2 zł. 3 losy b zł., 7 losów 
10 zł., 16 losów 20 zł. a. w. w bank
notach.

Łaskawe zlectuia załatwiają się 
za nadesłaniem gotówki, lub za zalicze
niem, szybko, sumiennie i franco} do 
każdego zamowionia dołącza sie urzę
dowy plan gry, każdego objaśnienia 
nd-iela się chętnie a po nskntecznio- 
nem ciagnienin przesyła się każdsmu 
uczestnikowi listę ciągnienia, a wy
grane wypłaca się saraa. Upraszam 
o rychłe ndawanie się do domu han
dlowego 2681 2 4

J .  B r e y c h a ,  W Frankfurcie n. M

Zakładj zdrojowy

T R U 8 K A W I E C
zostaje otwartym dnia 20. mąja 1880.

K s p ie l e  e ł s n s - s la r e z a n s  1 i e la s l s t o -  s ł s n o  s la r e s a n o -  
s a u m o w e ,  s t o n o -a lk a l le a n e  u d r o je  r o z r z e d z i j ą t e  d o  
p ic ia .  — Z d r ó j ,  u r a n y  n a f t o w y m , s n a n y  me s w e j s k n -

te o s n o śe l .
Żętyca owcza, zapas wód lekarskich obcych, restanraoj i cukiernia.

Odległość zakładu cd stacji kolejowej Drohobycz jedna mila.
Na dworca znajdują się podwody wszelkiego rodzaju, zarząd przyjmuje 

także zamówienia na takowe. — Apteka,. uraąd pocztowy i telegraficzny
w iejson.

Lekarz zakładu dr. Z .  R IE d E J U , lćrajóWy radca zdrow:°.
Zan v« ienia na pomieszkania mogą być o tyle uwzględniane, 4 ile do

łączony zadatek ubezpiecza czas najmn.
2389 s - s  Z a r z ą d *

  a g j j g g g
•J>v 10$3000000(1.
Mattoni & Co. w Franzensbadziej

c .  k .  n a d w o r n i  d o s t a w c y
warzelnia mineralnej soli szlamowej, kopalnie okry, posiadacze obwodu dla 
wydobywania islamu mineralnego i źródeł w Soos pod Franzenabadem, 
zawlerąjąoego najsilniejszy ułam mineralny i źródła ielaziste, polecają:

Z e la z i s t y  s z la m  m in e r a ln y  & 3 S i Ł ? lli£ h E S

A l H ą n e z y t
sprzedają 75 Mlo eł. 4.25.

Arnold Werner
we Lwowie 

ni. Sobieskiego

F. Bruno Hahn w Krakowie
przy wejściu w R yn  ku w ul. Gr o d * k ą 1.63. 

handel f  siniejący d lat SOcin.
H a f t y  krzyżową robotą na kanwie,

na|łaniej 1 najkorzystniej wyniosą, odrabiają! z deseni, a które handel 
dostarcza wraz z potrzebnemi przj bnrami, pod gwaraneją dostatecznej il ości ma- 

terjsłu po cenach następujących:
Poduszki na grubsze' kanwie, bukiety od zł. 1.70 do 2 60 

» „ „ „ tureckie od zł. 2.<(0 do 3.25.
„ „ cienkiej „ bukiety od zł. 1.50 do 8.—.
n „ „ v tureckie od zł. 2.?0 do 3.50.

Pasy do m ebli na kanwie zwykłej od zł. 3 do 6 
„ „ „ „ „ J a v a od zł. .3.5') do 6.5).

D yw any stosownie do ibjętości od zł. 6 do £0.
P an tofle  tureckie lub kwiaty od zł. 1.20 do 2.
Szelkl[*tureckie lub kwiaty od ct. 80 dj zł. 1.50.
Czapki ranne od zł. l.zO do 2.
Ornaty kodclelne od zł. 6 do 10.
8 tn ły  bez tła od zł. 3 do 6.
Poduszki „kościelne od zł. 2 do 4. 2529 2—3

I wszelkie inne przedmioty po najtańszej cenie.
Desenie do powyższych robót, zawsze są w wielkim doborze na składzie. 
Najnowsze i najp' knipiszc ■"-unki kolorowe. Dobór kolorów do deseni powierzony 

jest osobie biegłej i gruntownie ohznajmionej w tym zawodzie.
Kaucja która się składa przy wypożyczaniu deseni, zwraca się natychmiast 

przy oddaniu trgoi jeśli deseń j cztą ma być przesłany, najtaniej kosztuje, prze
słać zwinięty w rulon za opłatą listu zwyczajnego nierekonendowanego.

J
S a s k ie

Pończochy 
i Skarpetki

dla pań, mężczyzn i dzieci 
poleca

handel płócien i bielizny

•TANA R I E D L A
Lwów plac Marjacki.

'II II
GALMANIN

niosą wsdny arodók prsfr- eiwko odpn- rssnła «id eiiła, tnk a dsitoi J»k i a doroityck, o- rns nUsestcj priykrp woi potn ntf. — Do*tnć ro m«in% t e wasystkick znaczniejsEyek mimataJk Europy, SUad główny u uryn&lttsry, ApUkn Magistra farmacji Karpińaki?- ęo, w Wansawir, mlioa Elaktorslna. — Pudółko większo kop. 50. mniojasa kop. 30. Strseds ai« aalcży uaśUdowad.

2586 
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Galie. Bank kredytowy |
we Lwowie przj ulicy Jagiellońskiej 1. 3., 

podaje do wiadomości, że wszystkie w obiegu znaj dujące sie

ASICNATI KASOWI:
z 90-dniowem wypowiedzeniem, obecnie po 5°|0 oprocentowane,

począwszy od dnia 1. lipca 180
będą oprocentowane t y l k o  po z 90-dniowem wypo
wiedzeniem.

Lwów dnia 26. marca 1880,

Hf »•  Jawa kanwyf
2131 3—¥

[Przedruk nie będzie opłacony.]
i > y r e k c j

na serwety
®  160 centm. srer. ECHU 
M  metr 3.20, 3.^0
^  łok. zł. 2, 2.40

u 160 cent. szer. BIAŁA 
3 metr ? 20, 5 zł.

M  lok. zł. 2, 8
tr* 86 entm. szer. ECRU i BIAŁA 
&* mc-.1 zł 1 60, — łok. zł. 1.
H  B A W E L  (A francusku różno- 
AM kolorowa, do wyszywania, dobra 

w praniu,
poleca 2487 2 6

® Karol Gruchol,
®  we Lwowie, Bynek, 35.

Wmm\mm
»\m
\mm
Mm
i

Sfrólka
laiilowo-rolDicza

w Stanisławowie
za w ia d a m ia  s tro n y  in te re 
sow an e, iż  p o d cza s teg o ro 
cznego ja r m a r k u

w Ułaszkowcach
rep rezen tow an ą ta m że  bę  
d z ie  p rzez  sw o ją  D y re k c ję  
w cza sie

od 3 do 8. lipca
e e 1 e m  p rzep ro w a d za n ia  
tra n za k c y j zb o żo w y ch  I z a 
w ieran ia  w sze lk ich  in n y e k  

za k res je j  czynnotici 
w chodzących  in teresów .

2598 1—3

lifrtfi
Biridtwa
i i . i i i  n .

Is
_  zŻELAZEM 
W  połąOMnln m SOLĄ ŻBLAZISTĄ 

łatwy do uswojsals m m  każdy orga
nizm, jest oajpotęiniąjasjrm irodkiam 
wzmacniającym.

Przywraca krwi i esorwono kulsoskl 
atanowląoa jaj piękność I siłą. pomaga 
trudnemu rozwojowi organizmu, ute- 
oz* bezsilnoii i w*tloi&, zalecza 
lakarzy dis kobiet pop^ogachi ozd.ro• 
wieńców eto.̂
W PARYŻU, SZ I 19. ULICA OROUOT 

W Arakowa
w*LV-_ «—M U *•

staaPwńaansalwS

M O l i L A  p r o s z k i  s e i d l i e k i e .

Jedynie prawdziwe,

%
o « «

K aj pewni irodek d o m o d l a  cierpiącej ludzkożoi na wszyrtk
 ‘—   A upalenia; na rosinait* ałabości; do użycia

joźell na k&żdem pudełku snajduje się na etykieeie 
orzeł 1 moja kilkakrotnie odbita firma.

Od 3*) lat zawsze z oajlepszjrm skutkiem uży
wane na wszelkiego rodzaju e l io r o b y  ż o łą d k a  
i przeciw zw ichniętem u traw ienia (brak 
apetytu, zatwardzenie i t. p.) przeciw k o a g e -
stlom  krw i i cierpieniom  hem oroidnl- 
s y m .  Szczególr- $ zalecone osobom, zatrudnionym 
przy zajęciu sledzącem.

F&łssywe wrrobj będą sąaownie ścigane.
i*  oMti w n r s in . A w . su

Wódka francuska i >61. i ,ewn,tr.n.
na ból głow» • iszów i zębów, na bliznr i rany, na owrzodzenia skirowe, zapalenie ócz, sparaliżowania 1 zranie- 

ma wszelkiego rodzaju i t. o. W e  IllasstlŁacb w ra ź  z  p r z e p is e m  u ż y c ia  8 0  c t . q .  w.

Olej tranowy z ws.cruoy Dorsza,
kich innych w handlach się znajdujących gatunków, do oelów ieosniczyoh się przydają, 

_____________________ C en a  f la s s k i  w r a z  z p r z e p is e m  u ż y c ia  I  akr, a . w .______________________
Główny skład wysyłek a A. M oll, c. k. dostawcy nadwornego, Wiedeń, Tuchlauben.

Składy we wszystkiab enacznipjszych aptekaoh monarchii lub w handlach m»terjałów aptecznych. W miejsco
wościach, gdzie niema składn, otrzymać mogą także prywatne oaoby przy większej sprzedaży odpowiedni rabat.

Vprassa się F. T. FuhUcenośi, wyrośnie eądai preparatów MuLLA i U tylko te pr żyjmy- 
wat, które opatrzone są moją mc ?są ochronną i podpisem. 2142 15—62
Składy We Lwowie: apt. 4. Beton, F W. Kró'ikow.kl, X. Ruckera, apt. P. Gailhofer, apl, St Markiewicz, W. Marezał- 
kiewicz; w B-ote.: A. Reiohert, spadk., Eriob Eelwr. apt. w Jlr^daek E. Griłnnspann ap., JC. Knlak. apt., Ed. Liszka 
apt. w Brtekińach Bron. Dembiński apt, w Buczaezu L. Neamann; w OwrwyMScaoĄ, Ignacy Sohnirch. C. Alth 
apt. J <V-!!ch< weti apl, w N. Grorowsłra ap , w Drnhobycm.Dobrzeniecki. apt., »■. Gajach L. Wictorin
<7i»*szn*ćk A. Eełm ap. w Gmahimora R. Botemt ap.; w H«Kc«* A. Gottzoner apt., w JSutiatyr'- W. Czerski 
apt., w Józ. K » ap., w Krnkoteie F. Sobierajski apt., W Redyk apt., SS. Jawornicki, K. Wiśniow
ski apt., w Limawusie A. Mftller apt., we Lwowie: W. Marszałkiowicz, kup., P. Gailbofer; w J .rajowie: Eminowicz 
apt.: w Nowym Sicmu: B. Jasubowiki ap., W. FlHpek, Kosterkiewicza spadk.; wNcwy o Ttirgu ii. Laur w Podwoioery- 
tkech: G. Moraw* tz; w Przeworsku: Switalsk? .pt.; w Przemyślu F. Nahiik, F. Gaideozka, w Rseseoteie J. Sohait-
ter Łt Ccm Sa borze J. Aleksiewicz apt., O Marssch apt,, er la iełamowie J. Macura, Alb. Amirowicz apt...
w Ptryja J.Zgórski apt. A. Kfibel, apt. w Bzeeakowy\ Bappaport, w Tarnopolu E Frartz, H. Kahane apt., M. 
Perl F. Jamrogmwidi ap., A, Morswetz spadkob. w Tamowi* W. T. A. Wielogóreki, V. MSldner A Comp., F. 

Leszczyński, w Wadowiaaeh lg. Brosig, w Zbar<xiu E. Kruh apl., N. Si »«rtaann.

Nr. 3589UI|80.

Ces. król. uprzyw.

galicyjska
&

kolej Aarola Ludwika.

. PP, TraacsyCskUro
-  M P. Mhotoeba. ■— — ——  w Pozna.

Zelazisty ług ze szlamu mineralnego ek.LYkt
fajłamowyj w flaeakacn po

ZelaziBtą_sól_mineralno szlamową ,S  
"SSw^^sE^nSSSjwTsTffrtSTSrTHSI^SITTSSSnEJpieH-j
(ostatnie dwa produkta jako środek laatepujaey kąpiele Mlwnowe dla

użytku domowego./
gafserauellsalz

tomy u. przeczyszczenie^^ { ^  1887 4 -1 2

[Własne składy we Wiedniu. Mawymilianetraeee 8, Tuchlauben 14., 
w Budapeszt, Dianabadgebitade.

C e n y  s t a n i k ó w  s s y s 1?  i  
C e n t u r e  p, 6. 10 g “ ‘ - '

Priy samówieulaon listowych uprasza się 
przysłanie miary w centymetrach ; 1. o- 

biętość piersi i grzbleta podramionaml wzię
cia 2 objętości kibici, 8ci objętośoi bioder 
4ta dłngości od miejsca podramiooami do 

Miarę należy brać

0MiŚZ(«K
Z dniem 10. sierpnia 1880 r. wchodzi w życie w ruchu 

zbożowym rumuńsko galicyjsko-niemieckim do części II. zeszytu 
taryfowego 3, drugi dodatek zawierający pozycjo frachtowe dla 
nowo do tegoż ruchu przyjętych stacji Altenhunden, Greuzthal, 
Gleissweid i Haardt kolei Bergijsko-Marchijskiej.

Dodatek powyższy jest do nabycia na naszych stac nch 
związkowych w dyrekcji ruchu we Lwowie i w naszym ekono- 
macie w Wiedniu.

Wiedeń dnia 15. czerwca 1880.

Generalna dyrekcja.

kibid od sukni.

Wydiwcy i wlttfeidate J. D«bMń«U i K. Gnwtii. Odpowi«ditel»y m liHo** J. Dobmńak1 Z drokanl »G«sety Ntródowaj* pod >wa|dMi Ł. Sksrlt.


